
Należy tość jpccz t jw  a uiszczona ryczałtem. IC ik ćw ,  Piątek"! 15*maja. R ok  VIII. —  N r. 1 1 2 .

v,

Drobne ogłosze­
nia 50 gr. Wiersz 
■w rubryce „Nade­
słane" zł. 0 25— 
wiersz milimetro­
wy po kronice zł. 
0 40 — Ogłosze­
nia przed tekstem 
wiersz milimetro­
wy zł. 0 50 — Za 
skład tabelarycz­
ny, kombinowany 

80 proc. i KRAKOWSKI
Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mieś zŁ 3 40, z 
odnoszeniem do 
domu z\. 3 60 — 
Zamiejscowa zh 
4.20 — Zagranicą 

* zł. 7 00.

Redakcja: uL Kopernika 8. —  Administracja; ul. Dunajewskiego 7. —■ iei. 2E02. ,P SC. 0. Warszawa Hr. 151.100, Kraków Kr. 404.100

Jeszcze o wileńskich
strzałach.

Przysięga Hindenburga.
Nawet komuniści powstali z miejsc. —  Rota przysięgi.

BERLIN (A W )  Uroczystość zaprzysiężenia Hindenburga odbyła się według 
ceremoniału. Olbrzymie tłumy zalegały plac przed pałacem prezydenta. Na dwie 
godziny przed uroczystością policja oczyściła plac z  publiczności, zmuszając ją 
do cofnięcia się daleko. Kompleks budynków przy \Vilheims'rasse, obejmujący 
pałac prezydenta, apartamenty ksncleiza i urząa spraw zagranicznych, ujęty był 
kordonem policji i to tak daleko, że prawie cała Wilhclirstrasse aż do parlamentu 
była zupełnie opróżniona z publiczności. Parlament był przepełniony. Wszyscy 
posłowie przybyli w kemp ecie. Przed godziną 12 w  loży dyplomatycznej uka­
zali się przedstawiciele wszystkich państw z nuncjuszem papieskim Paccellim na 
czele. Był także obecny ambasador angielski lord d’Abernon. Gdy Hindenburg 
ukazał się w  drzwiach prowadzących do loży przewodniczącego Reichstagu ko­
muniści wydali okrzyk: Precz z  monarchistami, niech żyje republika rad! Była to 
jednak próba manifestacji, gdyż podczas przysięgi podnieśli się oni ze swoich 
miejsc. Simon powitał Hindenburga króikiem przemówieniem i wezwał go  do 
złożenia przysięgi. Hindenburg odczytał rotę, kończąc ją religijną formułą: „tak 
mi Panie Boże dopomóż14.

Wczoraj o 11.45 w  parlamencie Hindenburg z łoży ł przysięgę na ręce prze­
wodniczącego Reichstagu Pawła Loebe.j

Tekst przysięgi brzmiał: „Przysięgam, że poświęcę wszelkie swoje siły dla 
dobra narodu niemieckiego, że będę pracował dla jego  korzyści, że będę go  chro­
nił od szkód, że będę strzegł konstytucji i praw państwowych, że obowiązki swe 
spełniać będę sumiennie i będę spiawiedliwv dla wszystkich44.
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Terrorystyczne napady Niemców na tor
kolejowy w korytarzu polskim.

W arszawa. (A W ).  Wcsoeraj w ydarzyły  się dwa 
■mtwe zamachy mai U nji kolejowej. W  dyrekcja 
gdańskiej ujai Itnjii Tczew  Chojnice dróżnik do­
strzegł nia tewrze trzy  s to ty  fcamfaslL Nadchodzący 
pcfcdąg ztaMymamfcty uarfikając katastrefy. Tegoż 
dnia na łin ji kolejow ej Fcizrtań— B ydgoszcz dróż-

n il ko le jow y zauważył na szynach dwóch -męż­
czyzn, k tórzy  zbiegli na jego  w idok. Jeden, z  nich 
wystrzelali z rewolweru, lecz chybił. N ieznajom i 
pozostawili n& szynach graailaityręczne. W  obu w y  
padkach p o rc ja  rozpoczęła enJergicznie dochodze­
nie.

Tragedia czy bagno?
Na skutek pogłosek o zamachu da  radnego dy- 

irektG/raj BiegańsPdego, polic ja  dokonała rew izji i 
areslztcHyiała jednego studenta Uniwersytetu, je- 
dnelgot słuchacza kursów maturalnych s towarzy- 
szemis* urzędników państwowych, oraz dw óch ucz­
niów" kursów technicznych.

U jedu(ego z tych  osltatoich nazwiskiem Puciz- 
kowski, znalezSotolO' św ieżo wyostrzony itóż, inśtni 
ke je  rzucani?a bomb, ustawę stowarzyszenia „M i­
łośników 'Zabawy" i pożegnalny list do kolegów , 
z którego widać, że Buczkowski po dokonaniu ja ­
kiegoś zbrwdnbcziego. czyn|u myślaB o  samobój­

stwie.

Aresztowany Puczkoivski liczy lat 19. Przyznial 
scę on1, ż e  zatmierfeał zabić dyr. B iegańskiego i że 
stanhwczJó tego zamiaru dokona, jako zemstę za 
to, co  się stało w  gtan/azjum im. Lelewela.

Puczkotwski zeznał, że powrócił z  Bolszew ji, w

Boga ifie w ierzy, bo tak  go nauczono w sowieckiej
szkole. Będąc już w  PołsCe, przystąpił raz do ko- 
muinji, jedflkłk po Spowiedzi hostję wypluł i „n ic 
mu się za to  nie utaio“ .

Co silę ty c zy  stowarzyszenia „M iłośników Zaba- 
v ;y“ , to  jeśt tto związek w  calem tego słowa znia- 
czentu rozpustny. Ma on łączność z  aferą niedaw­
no ntenztouyairfjego za defraudacje pieniężne i de­
prawacje uczertóc dyrektora kursów maturalnych 
W ójcick iego, a tak że  z  organizacją „R yce rzy  W ol 
iiOtściu, ujawrfJotnych w  roku zeszłym  w  powiecie 
świącianskim, dla których legitym acją członkow­
ską było popełnienie kradzieży, jeśli już nlie zbro* 
dni. Sprawę tę  wówczas w ładze zbagatelizowały. 
Dziś odżyła  onla na njowo w WiM5e.

Zazmlaczyć należy, że Puczkoiwskiego et con- 
sortes; aitesiztawiainio w  czasie orgjalnej zabawy, nie 
pozoi(lialwrającej nuć do domyślania sdę.

Kraków, 14 inaja.

akh.) Echo zbrodni w ileńskiej jeszcze nie uci­
chło. Jeśliby zaś już żadnej innej nie brio  okoli­
czności na dowód, że nie jest źle z naszym sta­
nem moralnym, to właśnie obszerna, głośna (mo­
że zia głośna !j dyskusja na ten tem at dowodzi, 
że każda zbrodnia budzi u nas odruch, że nie prze­
chodzimy do porządku dziennego nad wypadka­
mi, drobnymi zresztą napozór w  sobie, jak osta­
tni w W ilnie, dających jednak świadectw o praw­
dzie. Twmi razem była ona sm,ustna, tragicznaL.

Cóż stwierdziła nasza publiczna dyskusja na 
temat w ileńskiej zgo d n i?

£e byki ona przede wiszystkiiem rzeczywiście 
zbrodnią. N ie podniósł się ani jieden glos, k tóry 
by kwest jonował moralną wartość tego czynu, 
jak iego  dopuściło się dwu młodych, w yk o le jo ­
nych ludzi. To  jednomyślne potępienie zbrodni 
jest dobrą oznaką.

A le  przy tej okazji podniosły się także głosy 
poboczne, spoinę i te wym agają oświetlenia. Po ­
m ijam y oczywiście partyjną nagonkę, jaką prze­
prowadziły pewne prawdziwe hjeny moralne (gra­
sujące niestety nawet w naszem dziennikarstwie); 
z czemże bowiem nie połączono zbrodni dwu ucz­
niów? N iedalej jak wczoraj połączył ją jeden 
z dzienników krakowskich ze zabójstwem ś. p. 
prez. Narutowicza, niepomny, na własne w iny, 
o których tu 'wspominać nie chcemy, aby nie brać 
do ręki fęysńm ej N iegodnej broili, co i —  tamci.

Naw et wobec doniosłości problemu, nawet w o ­
bec powagi i grozy zbrodni, jakiej dokonano, nie 
potra fią  moralne szakale zdobyć się na inny ar­
gument, jńk ukaizyrwanie obrazowy —  krwi. Gdy 
tymozasean tr-zeba tu nie przelewać z jednego 
kubła zbrodni w7 drugi, bo w ytw orzym y atmosfe­
rę dzikich, rozszalałych i krwawych namiętności. 
Stoczym y się *w przepaść moralnej zatraty i wpro­
wadzim y do Polski stosunki macedońskie czv  
bułgarskie. N a  izJbroduię odpowiadać trzeba ińoc- 
nym, jednolitym  argumentem zdrow ia moralne­
go, wielkim krzykiem, ba —  wrzaskiem potępie­
nia! A  w pierwszym )rzędzie pracą od podstaw, 
o ezem tak pięknie pisano już w  prasie po osta­
tniej ohydzie.

A le  ostatecznie partyjne porachunki w  takiej 
sprawie potrafi -zdrowe społeczeństwo odróżnić 
od sedna rzeczy i sarno je  potępić, jako dalsze 
ogniwo zbrodni.

 ̂^ą  jednak gorsze szczegóły dyskusji. Podnie­
siono tu i ówdzie zarzuty przeciw tym, do k tó­
rych strzelano. 'Rzucono się częściowo na tych, 
k tórzy  „zawinili** i spowodowali strzały rzekomo 
przez to. że zbyt gorliw ie wypełniali swój szczy-

> o b o w o ąz ek nauczycieli.
Mniejisza^ tu o osoby. Rzecz sięga do Istoty s-pin 

w y , w ięc ją  można niezależnie od osób omówić.
M ała  się już w  f\>lsce prawie przykazaniem 

codziemiem krwinka w yższej w ładzy. K ry tyk a  
oczyw iście różtną jest od —  krytyk i. W olno k ry ­
tykować, ale nie wszędzie, nie zawtsze i nie —  
każdemu. O tem tifzeba sobie jasno raz pow ie­
dzieć, bo inaczej nastąpi zupełny rozstrój orga- 
niz<acyjny w  naszej moralności społecznej, a na- 
"vr0t państwowej.

W  Polsce każdy pionek ma jakiem kołw iek sta­
nowisku krytyku je zmierzclunika. Otóż uczeń 
krytyku je —  dyrektora-, nauczyciel — 1 kuratora, 
a  nawet miuiistra, urzędnik —  szefa i tam dialej 
w  nieskończoność. U nas każde polecenie, każde 
zarządzenie, rozkaz jest wykonywa/ne z takim 
olbrzym im  oporem, .jak gdyiby każde z nich g o ­
dziło w  życie zainteresowanej jednostki. Naema 
poczucia dyscypliny; niema w iary -w dobrą w olę 
w ładzy. W szyscy są w Polsce głupi i nierozsądni, 
prócz (ooizywiścłe) tego, k tóry  krytykuje!...

I  to jest objaw groźniejszy od strzałów i bomb. 
Tam te bowiem, chociaż są zbrodnią, a le bodaj 
skupią, zmuszą do rozmyślań, tokarnie stado łudzi. 
T a  dTuga zaś zbrodnia, która dafiala jak foropła 
Ba skałę, drąży w  nas niewidocznie dzień po dniu 
szczelinę; może ona zaś w pewnej chwili rozłamać 
naszą skałę na dwoje.

K ry tyk a  wfcuizy jest oczywiście dopuszczalną. 
W  sprawach w agi zasadniczej, dopóki rzecz się

w aży, można ją  omawiać, poprawiać, oceniać, 
z chwilą jednak, gdy  coś się staje prawem, za­
rządzeniem, k rytyce w  m a s a c h  podlegać nie 
może. K a żd y  uświadomiony obyw atel ma obo­
w iązek wzbudzać w  drugim zaufanie do władży, 
wyrabiać w  nim poczucie posłuszeństwa i dyscy­
pliny.

Zlbrodnia wileńska, jak zresztą tysiące innych 
podobnych ztoodni nie kończących się tylko na 
szczęście krwawo, wynika wyłącznie z braku 
tych elementamiych pojęć o  współżyciu społecz- 
nem, gdzie zasadą jest uznanie hierarchji metyil- 
ko w  zaszczytach i- pensji, ale także i w  obowiąz­
ku posłuszeństwa.. Jesteśmy wszyscy podóbni do 
tych dwu nieszczęśliwych szaleńców z W ilna. 
Gdziekolwiek czujem y się pokrzywdzeni, hib coś 
się nam nie spodoba jesteśmy go tow i zbuntować 
cały świat, aby swojej, pryyiatnej, zawrze w re­
zultacie błahej sprawy dojść. Boć błahostką trae- 
ba w  końcu nazwać wiasne niedomagania wobec 1 
ogromu niedomagań społecznych, wobec choćby 
rozstroju organizacyjnego, k tó ry  pędzi nas (5 mo­

że wpędzić ostatecznie) w rozkład moralny. Nie- 
przeczjm iy! każdy lub większość z nas może r ma 
rację w swoich skargach, n iedom agan ia^  i k rzy ­
wdach. A le  jeśli- tak ie błyskawice, jak zbrodnia 
wileńska, rozśw ietlają nam. w łaściwy rezultat na­
szego lekkomyślnego postępowania, to trzeba się 
zatrzymać na błędnej drodze!

N ie  wolno szerzyć anarchji społecznej przez 
chorobę w iecznej krytyka i niezadowolenia. T rze ­
ba raz wreszcie chrwycić się za baay ze samym 
sobą i ponieść osobiste o fia ry  na rzecz wspólnej 
karności. W ystarczy tylko trochę zdenerwowania 
lub demoralirziacji, aby w  atmosferze k rytyk i i p ły­
nącego stąd zniechęcenia usłyszeć strzały. M oże 
ic.h być coraz w ięcej, jeśli nie ockniemy się zaraz.

W  zbrodni w ileńskiej niech się przejrzy całe 
społeczeństwa polskie! Niech nie zrzuca w iny 
ty lko na mtodżież, bo młodzież jest taką wśród* 
jak iego środowiska wzrasta.

I dlatego środowisko musi się także mocno li­
derzy ć w piersi.
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Tragedja wiieńska.
Rofzanqhva w^ółpoiaioojwin(5ka ,yWadłazaiw5^nlk!łw z p. Ku- 
tratjc(rQni Okręgu Szkolnfe^ Wileńskiego, p. Zygmun­

tem GąsicOT^wtekim.

W  wiozorąjsizej „Warsizaiwiaince^ czytam y następu­
ją cy  &rityfculłi, k tóry rzuca m e w  ś(wiia5ttta n>a tło zibno- 
cLaii w de niskiej:

W zo ru j wieciołzireui wyjechał de Wilna p. MinMetr 
Wyznań Redigijiiyeh i  (kwiecenia Puibfeauego pnof. 
dr. Stanisław Girahskk Gedeon podróży p. Miiaisillra 
jest chęć zetknięcia się osobistego z gron eon nauczy- 
eieltekiiem i lnflodizlieżą gimnazjum państwowego im. 
Ldetwieila, w  nmuilaieh którego rozegrała się przed ty- 
goidini:em sitirasizmia tirage ci-ja; P. Minostiroiwi towarzyszą 
w podróży: jp. dyrektor Deipairtiament-u Ogólnego Mi­
nisterstwa din. Karol Daiwfldioiwisiki i KunatOir Okręgu 
■Szkolnego WiTeńsIkliego p. Zyganiuint GąslOTOWskl, 
który przybył prizedwicizioraj do Wd/rs/zawy z ralpottem 
do p. Mimistina Oświaty.

Korzystaj ąe z pobytiu p. Krunało-ra Gąsiorawslkie- 
go- w Warszawde. TOlpółjpraeowniiik pisana na&zegn 
zwróć® się doń z prośbą o  udzielenie wiadomości 
iw sprawie wyników dbttychcizasoiwegio śledztwa.

P. Kurator GąisaorowiskT oświadczył:
—  Śledzt/wo byto prowadzone w dwiu 'kioraunlka.ch: 

przez władze isądówfe cw (kLeinunkiu kryminalnym 
i  przez władze sżkołne (iKjmaitorjium Oikręgu Szkol­
nego Wileńskiego) w  kierunku pedagogicznym. Ba- 
danfe, ptowadizone przez władze szkolne, zostało u- 
hończone w  niedzielę ubiegłą. Naizajiuitnz, tj. w pouie- 
dziiaiłek, przybyłem z Wilna z raportom do p. Mini­
stra Oświaty.

—  Jaki jest. wynik dochodaeinlia rwibadz slzfcolnyidh 
co do pobudek, które kierowały zihrodniciaemi ręka­
mi zamachioiwiców?

—  Zaanach natęży uważać za niezależny zupełnie 
od stanu szkolnego w Wilnie. Obaj zamachowcy byli 
chłopcami zdegen etowainymii:, prizyiczean, jak wyka­
zało dochodzenie, Ofhrępaiski działał pod- wjpłylwean 
głównego apra,wicy zamaeihu Ławrynowicza, nos«ząjc 
się anes-ztą od‘ daiwma z zamiarem popełnienia samo'- 
bójsitwa, czego ddwodem jest list jego do siosltiiiy 
swojej.* Zretsizitą niemałą riołę w stanie jego psychicz­
nym odógrala kobieta, Rosjanka, z którą utrzymy- 
wał stosunki. Pozostawiony samoipasi, bez opoeiki (ro­
dzina Obrąpoiltsfciego intetszka w  Warlsizalwie), mógł 
TO-biió, co mu słię podobało, mógł ulLegać wpłyiwiottn 
jak najgorszym.

—  Ozy Ławrynowiczowi i Oibrąpaliskłenwi groziło 
niie otrzymanie śwładedtiwia dojirzaiłośor T w jakim 
stopniu mogło to wpłynąć na wykonanie zamachu?

—  Obaj uałeźeli do uczniów słabych, awtaaozci 
z matematyki i fizyki'-. Ławiryinowdcz był ilntełigent- 
hiejsłzy -od Obrąpailsfciego, ostatni zaś wykazywał 
.większe uzdolnienie do pnzedlmiotów fcumauMycz- 
nycłh. Wypracoiwaniia obu z języka polskiego i z fi­
zyki czytałem oisobiścCe po zaanatahu. Ławrynowicz 
napisał ćwiczenie z języka polskiego na stopień do­
stateczny, z fizyki zaś arie rozwiązał zagadnienia 
woate; Obrąjpailskii z ówdcizenlia polskiego otrzymał 
stopień niedostateczny, z fiizyki zaś dostateczny. Mo­
żna było' spodziewać się jednak, że Ławrynowicz 
otrzyma osłiatoiezmJie śjwdadactiwo dojrzałości. Nie na­
leży zaltem wnioskować, że potodką do wykonainia 
zamachu przez ŁawirynO'wtoa była obawa nieotrzy­
mania świadectwa dojrzałości i chęć wyiwancta z gó­
ry zeanist-y za t-o. Pobudka główna, to zwyrodnienie 
i psychoza powojenna. Ławrynowicz, jak zeana'1'ii ko- 
ledizy jego, stałe nosił broń ae sobą i groził nią n?e- 
raz. W  -miesizkajiiiiu jego znalezibno cały arseniał gra- 
naitóiwi, pod5oibmiież w szkole pod płaszczem jego w  bu­
fecie odkryto po' zamachu bomlbę łotiniczą i mate- 
trjały wybuchowe (ipół kilograma). O przecboiwyiwa- 
nhi gtraputów w mtozkaJnlhi rqdzfinla Łajwiytfojwtoa 
wkjdLziałą i nfe ptraecfi[wdzfja|fcałai femu)(!).

—  Ozy tematy egzaminalcyjine' były trudlne?
—  Nie, pirzeciwnie, sitały one1 poniżej pozTomu śre­

dniego.
—  iELu uczniów zdlawiato maturę?
—  4'3noh, w Fucizibie tej było 11 diu dmigonoczinych, 

-przeważnie chłopców starszych, opóźnionych w  roz­
woju z poiwOfdu wioijn.y.

—  Ozy dyrektor gimnaizjinm p. Biegański mógł 
spodziewać się zaanaiebu na życie swoje? — zapy­
tujemy p. Kjuratiora.

—  Dyr. Biegańis«kTi był ûipiriziedżsony w przeddzień 
przez jedną z osób z personaln nauczycielskiego o 
tern, że niektórzy z uczni przyjdą na egzamiin z b̂ro­
nią, propoycję jedinA dokonania rcwiizji osotbis.tej 
uczni, przeid1 egzaminem odrzłucił staniowcizo.

—  Jaka opinja je ît o dyr. Biegairiskiim iwładz 
szkiolinych i. personaliu nauczycieili:-kiego?

 ̂ j<a odpowdaida na pytanie1 to p. Kuratoir — 
uważam dyr. BLega-ńsk^go- za pedlagóga bardizo u- 
zdołmoriego, srtiw6a!jqK*go wielkib wymagania sobie 
sarniemu p r ^ e r o ^ ta d e m  • i nad’ wyraz obowiązko­
wego, a wskutek tego mającego prawo stawiana w v - ' 
magań innym. Dyr. Biegański uprzedzał np. m]ło- 
dzież, że tak zw. ^ciąganiia44 ńie będzie to-ieirołwał 
ua egizaminLe, z ozem młodzież godziła etę najzupeł­
niej. Jak najlepszą op înję posiada dyr. Biegański 
! w gronie na uczy cielskiem, o-rta:z, co najważniejsza, 
wśród młiodz-ibży. Bóść poiwiedzieó, że na ręce moje 
wpłynęły od’ matJnuzystóiw g’!mn. im. Mic!kiewi.ciza 

i maiturzy?.t>ek gimn. 'Sióstr Nazaret*e,k, gdzie wykfcG 
dał matematykę dyr. Biegański, protesty przeciwko 
oskarżeniu dyr. Biegańskiego przez niektóre pisma 
o złe ob*c)hodze.n;ie się z młodzieżą. Taki, sam protest 
otrzymałem' od )>. wychowańcóiw gimna,zju/m im. Le-

„RESTAURACJA ZWIĄZKOWA JÓZEFA”
KRAKÓW, ULICA LUBICZ L. 9. obok dworca osobowego

Dla W YCIECZEK i P .T . PRZEJEZDNYCH obszerne, widne sale — duży cienisty ogród. 
■■ ■ . ........— - MENU z  3 dań :  1 20. PIW O okocimskie.   - - -   
Znakomite wędliny wyrobu w łasnego.D oborow a kuchnia czynna od 7-mej rano do godz. 12-tej w nocy.

Obfity bufet. — Potrawy i napoje po cenach bardzo przystępnych. 2555

leweła, a obecnie stnMeutaw um-Dwensytetu im. Ste­
fana Batorego w Wliilnie.

-— lOtltaheeizinie tedy, — oświadcza na zakończe­
nie rofzmowy z nami p. Kuiaitor GąsiorOiwski, —  po­
budkami, które- pichaięły Łaiwiryuowiioza dó zaumohu, 
była jakaś psychika zfaródintozia, w której pO|>adł 
■częściowo z własnej winy, a częściowo z powodu

braku dozoru ze sitirony rodizlny. OibrąipalfckL, Mory 
podlegał wipływioan jego, poszedł za przykładem je­
go. Że katastrofa ńi'e pitzyibrała więksizyieh mzrnia- 
tów, zawdzięczamy bóhaterst.wu i: poświęceniu »ię 
dwu ucizini: Doanańslklego i Zagórskiego, którzy, sta­
jąc w obio-nłe dyr. Biegańskiego, sami padli.

Zblokowanie się grupy p. Ihugutta z I i  P. R.
Wamszaiwa. (AjW). Sejmotwy Klub Praicy zakończył I na tenetrjid. kcjmiisjl ZMókojwąnje w tm  siposób kluby 

rókowainlia z foŁubem N. P. R. co dt> zbłekowanaa się | poisjlajdać będą .wHęikiSzcjść iw po <Ąv\ra miejsca).

Pomyślne wyniki prac Malej Koalicji.
Paryż. (AW ). Prasla uważa wynik konferencji 

Małej Editenty w Bnkaresfzcie za bardzo doułatnSi. 
Malał Eiutenita okazała żywotność, jakiej do tej 
pory od niej Me oczekiwano. Wszyscy delegaci 
Malej En/tenty zajęli stanowiako, że jakieikolwiek 
rokowatilai iz Niemcamd i Węgrami o zmianę gra-
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Rząd śledzi tajne organizacje.
Wemsaiajwa. (iAIW). Wozolraj odbyło się piosiedizeaie* 

sejmoweij kioimiisjii do todawia itajaiyc/h o^gaaidizaoyy. 
Obeicinti1 bylii minlsteir TbuguM, JRaita.jtskl j  przedstawi- 
ciel M. )S. W . RtOiZjprawy t^nzyimaie są w tajemmicy.

Czy nie nowa jaczejka 
komunistyczna?

SM pce. (AW ). Giroiuo działaczy bóałonuskrch otiwie 
na w  ■niaijibltiżsizym czasie Batnk iKiredyjo-wy dJa wdo  ̂
śca'aa ibiałoiruskicli.

ZAlMiKiNiIĘCIE TEATRU  (BOGUSŁAWSKIEGO.
iWajrsząwia. i(AW). Teatn im. <RoguisłaiW!$kiiegK), -będą­

cy pO'd: kie,rOiwuil:ic(t(wiem dyr. Syllera, ze. ŵ zgUędoi na 
deficyt 1 tirudności w uzyskaiuki sulbwieinciji1 został z 
dhiem 13 ban. isamiknlęty i- prziedfetaiwienia ina oma 
nieograin.icz.OTiy odłwołame.

BOY W YJECH AŁ ASIA (MĘDlZYtNARODOWY ZJAZD
KLUBÓW ŁITERACKIOH.

fWairazawa. (AW ). Pólsfci1 klnib liitieraeki  ̂ na kt-ói*ego 
czele stoi Żeiromski, Kiaspircwróz i Loireji-towiiioz, które­
go zadiairitiean ijesit inaiwiąjzafniie stosiuinków ht-erackio- 
aTty^tyłCznjych onfiędlzy iamalogkiZfneinf' ilnstytucjaima na 
izaichodzie 'Eanńopy, (wysłał znanego liifcrata Boya Że- 
leńsIkiiiegK) na pierwszy międzyinairodowy zjazd kikilbów 
ITterackifch.

0 0 0

Jeszcze jeden obłąkaniec.
'Gdańsk. {AiW). ,/DamfZ. Neueste Naołi-ńchteoi.^ iz»a- 

miieśacza antylknł agiltacyjiny Ikap. d“Eft-cheg.oyena o 
ohmiurach nad) Eiurojpą iwsichedinią. Zdanllem autona 
pieir!wtsiz<a icihflmijra1, itx> konyt.airz gdański. ■NHóibezpieozeń 
stw.o dla pio*koJu Europy polega na tem, że, o id(e ikioia- 
Keja uznia stan obecny izia nienanusizalinsy, 'to1 Niemcy 
z tem .się nie pogodzą. iPlrędizej, (czy późoiiój dejidzSe 
w  t̂ ej Stptraiwlte do słairoia; Mócarfetiwa nie mogą się 
ipiogod!zirć ma irewitziję tiraikitatiu, tbto ttem samem otwo­
rzyłyby furtkę dla dalszej rewiizji tego traktat u. Po- 
łzatean mocarstwa chcą się 'Zgodzić ma* zmiany w  ko- 
rytanm. Autor sąjdzi, -ż»e trzeba jjiedbalk wyis.zukać (Ja- 
kieś ipokojowie fńo/ziwląizianie sprawy. Da/lej w tym iagd- 
tacyjnym latfityikjułie autotr tiwi^rdzi’, że astnaeje' jakaś 
sprawia Wilna, Galicja i -Kr esów Ws chodni eh, zagro­
żonych ize strohiy Rosji, kitóra tyanjcmsem jest jednak 
słaba. Afutor rodzi: Polsce porozumieć s.fę z sąsiada­
mi, a właściwiie z jedinym, sąs-iadóm niemieckim, gtro- 
żąc baod‘zo rwynaźnie ■wojną. ‘

 ; o : --------

ODZNACZENIE SOKOŁA POZNAŃSKIEGO WE
/WŁOSZECH.

Warszawa. (AiW). Na imi*ędzyniafre-d)owycih pofpfeadh 
delegatiów terwiarzystiw spórfoiwych ^  Włiostzeidi 
.pierwszą nagnadę otrzymała delegacja iSokołów z Pk>
znanna.

Uzgodnienie stanowiska Francji 
5 Anglji w sprawie paktu bezpie­

czeństwa.
Paryż. (AW ). tRriamd ośjwiiadtazył, że w  sjpraiwie pro 

jekitn beizpieczeństiwa izdoiał uzyskać -zitupełne poroziu- 
mienie z rządem angielskim. Było to‘ ido przojwid/ze- 
•nia wobec .tego, że różnice, o- których doniosiła prasa 
europejska \w ositatniiich dłniacłi, polegały na droibnydh 
'Emanach tak/t-ycizinych. Naturalnie obie strony przecz 
dobrowolne ustępisitwa ułatwią sobie praioę.

M C W Y  SZACHROWAĆ NIE MOGĄ.
Paryż. (A W .) Ptełinomoenicy soiwieckiie>go banku 

państwowego /wyjechali z , Paryża, ponieważ spełzły 
na ni/cizem i,ch yabiegy o utworzenie firanefnsko-sowlec- 
ki/ego- towarzystwa- mies/zanegor. Sowiety -proponowa-

Mcy są <n\edopuszezatae. Także Medopuszczahtte 
jest jawne, albo półjawne przyłączenie Austrji do 
Niemiec. Kotóferfeitcja Malej En/tentty zajęła się 
również pnotokolem gepewstkim, ale ze względów 
taktycznych, wyników oibna/d w tej sprawie nie o- 
gloszono. ł i j

ly zaloż-emió Ibaaikju z kapjtałeim 200 miJj. fr., iz tego 
:}.ók)(wę {miały /zapłacić Sioiwiety a resztę bainik f/ran- 
cubikJi1. iFlrainciuzii uznali tę tiimę za zbyt swy-oką. De- 
lcgaeii. sofMłeccy imiiżyifi piojektowainą isumę do 1. dzite- 
siąltlej ii gotowi' byti pój/ść diałej \w siwokh ustępstwach, 
ale banik francu-lkl 'wycofał się zupełnie.

ZM IANY /W FRZEDSTAiWlCIlEiLSTWIE SDWIEC-
KJiEM W PARYŻU.

Paryż. Na miejsce KoFinia tsekretauzem pa.ry^kiej 
auiiba^ady >so.wieic(klej mianowany został Ezaniiiiow'.

: o : -

W Marokku wojna.
•Paryż. (AW ). ,jPeitijt JoaunnaJeu dónots-i .noiwe /sizcze- 

góły o  sytfuai($ iw iMairolklko. Abdhil 'Keritng /wódz (Riff- 
Kabytllów inioWątipOî wie Wspomagany je^t przez jakieś 
pa listwo europejskie, gdyż inaczej nie mógłby pro­
wadzić rówiuocześnie ofentsyiwy pnzecijwiko Hhraąjamji 
i- FirancJD. iZłaauiarem Abd/ul- fKieirima jes.it ogłosize/nie

Mtądiokkat* ,»pq vW(yivyołaIć wielkie
wrażenie w śród imahoimetan. Eaibyltoiw^e żab^trze iii' 
■w broń i amiu/nictę, tóją ts-ię idioskonale, a iwiclkite pi^ze- 
śtnzienie, na -kltóiycho dlbywia się kamipanja, ułałwia 
:ni praenos/zeniie się z aniejs/cia na miejsce bez (wifęk- 
słzego* nietozipieicize^ńisitiwa. Jedna iz angielskich fjrm 
oflaroiwała' Abdmil' fKerimoiwii w aamdan m  izez/wolenle 
gospo^arcizej efcplioataogl całego iteryto-rjaim Rilff- 
Kiaibyililów 500.000 funtów sztenri/ngów. Ab iu l Kerim 
odrzucił jectualk tę ipropoizyeję, dómagając się znacz­
nie iwiięfkszej sun^.

0 0 0

Rosją jako państwo 
military styczne*

Wedle doniesień, nadchodząicych iz IMiosk/wy, na po­
rządku d'dennym obrad kongresów :w pojedyiic/zych 
republikach iswieckich, Ik/tóre odbyły się /przed zebra 
niem ceoiitiralnego 'kongresai, znojdwoały się s»piawo- 
zdaińiia io armiji czerwonej.

Na (kongresie aikraiiiskim wystąpił Jako odnośny 
spro/Wio/zdajwsca Jegoiow, ina. biołoiruskim komendant 
izachódniego frontu, Tfu-cłiaczeiwskiij, a na kongresie 
centralnym fw /Moskwie ibędzdę zdawał sprawę Firuin- 
dże.

W  tej chiwlillł czerwioina annja opaiściła koszary po 
miastach, i, albo znajduje isię iw okopach letnich,- ałL 
.bo kjwaitenuje po iwisiach. Ozenwona izaś flota wypfy- 
uęła na ptełne nuorze 'dla ćwiczeń iwnosemnych.

Równocześnie roizipoiezęto ynltenizywiną piacę kuiitu- 
Talną (?!) w armjja i flocie, a ubiegłej soboty odbył 
si'ę \w ‘Moskwib t. izjw. „kannaiwał książki^ /z celem pro 
pagotwania .wydaiwnictw treści (wojskowej.

MONARCHIŚCI /W RiOSJJ.
Według rwiiiadomości otnzyiiminych iz Petersburga, 

iwykryto fam wiellką oirgoniitzaicję nnJoina/rehMyczną —  
słnomhiików 7pairau iKilryfa.

Ozekriśoii {było/ joddiaiwna; fzanićipokoyęaii iwiarast-ają- 
■cym ruchem monanohiśitycGaym iw )S. S. iS. R . i cłzęstô  
•pojawiająicemii) s.ię (wcziwaniamii już tom k om  ja Mikota 
jewicza, to znów Eilryła Włiodzitnierzowdeza.

oDtychc/ziaisłOłwe uslłoiwainila wykrycia organ iizae f̂ 
były bezo/wołane*. iDopieno niiedaiwno, jak dóuoęizą. ja- 
tk?ilś -proiwiokator, (znajdujący się izaginaniicą, g o ją cy  
iprzypiuiseiazalnle wielką rolę iw centrum monanchfety­
cznej orgamiiz&icjk przesłał wła/djzom sowicciklim w G. 
P. U. spilsy naizfwisk •wsizyttk.ićh członków petiersbuir- 
skiej kiryłówBikiej oirganSzacjiL Na podfertiajwfte' Itegó 
G. iP. U. zarządziła rewizje1 i1 arese-ty i) pokaizało się, 
że tna/ 'czele tej o/rga/ntilzacjS stali rwysocy dygnitarze 
.z cairskilch cmtsóiw.i

M i p W m r
kjlcunastu karaien-ic obejmie zarząd kamień,^ 
le. realności) .mamian za mieszkanie Zg-łaezen-.a 
Adm. „Gońca Krakowskiego11 pod „Dziennika
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Z Sejmu.
fWatnszajwa. (Tel. wł.) ban. Se jen zakończył w dm.

rox?tzoragsJzyin drugie ozy{taai,ie biudżetu na rok l&zo. 
Ostatnim buKMełean, m d  kłtarym dyskutowano- był 
budżet ministerstwa spaw  wojskowych. Dyskusja 
nad niim stała na bardzo wysotkim poziomie i1 dosłtar- 
ożyto, dużo ciekawych momentów}, dających dowód 
ogromnego zainteresowania i  .przywiąfzania stpołe- 
czeństiwa do arorrji. W  dyskusja pferwsizy przemawiał 
poseł Załuska (IZ. L. N.), który stw ierdź, że zamigilto- 
na sytuacja połityczna wyjaśniła snę i jesteśmy obe­
cnie w pełni światła wiosny, której pierwszym sło­
wika em jest Hindenbuirg. Następnie mówił o niebez- 
pieereńs-twtó, jakie nam pro-zi zse strony Niemiec, o 
ogólnej sytuacji polityczni ej i potrzebach armji. Do­
skonaleni było również przemówienie prezesa komi­
sji wojskowej pos*. Mąeizyńskiego Cła. D. Na gruncie 
osobistym stanął jedyiniie pos1. Miedziński (Wyzwole­
nie), którego całe- długie przemówienie poświęcone 
było osobistym atakom na ministra spraw wojsko­
wych. Ataki te odpierał świetnie minister Sikorski, 
który następnie zabrał g t e ,  a który nietylko jest 
wielkim polemistą, ale miał diużo m&terjału, aby 

. rzeczowo zbić zarzuty stawiane przez pos. Miediziń- 
ekiego. W  głosowaniu nad budżetom ministerstwa 
spraw wojskowych wniosek ^Wyzwoleń ia“ o skre­
ślenie 100 zł. z budżetu ministerstwa Sipraw wojsko­
wych został odrzucony. Glosowało zia nim jedynie 
.,WyzwołeaV:eu no i minii ejszości nanodbwe. Przyjęto 
w  całości budżet' ministerstwa spraw wojskowych., 
budżet ministerstwa pracy i ustawę skarbową,, koń­
cząc tym sposobem drugie czy tanie budżetu. Trzecie 
czytanie odbędzie się w piątek po południu.

Przemówienie posła Załuski 
o naszej Armii.

Warszawa. 1-3 ban. (PAT). Posiedzenie Sejmu z dnia 
13 maja br. W dalszych rozprawach nad budżetem mini­
sterstwa spraw wojskowych przeanamdał poseł Zatoka., 
który oświadczył, że zamglona sytuacja polityczna- wyja­
śniła się wesizcie. jesteśmy teraz w pełni święta wiosny, 
•której pierwszym słowikiem .jest Hindenibung. To- wyja­
śnienie sytuacja ułatw i nam uobz program polityki o- 
brondnej Państwa. Nasz sąsiad wschodni jesłt także ogni­
skiem niepokoju. Jeśli piękną i -rycerską jest rola, przed­
murza. to- jedmaik chcielibyśmy, aby ją ktoś z nami dzie­
lił. Potrzeb, jakie naon stawna wysokość reknuta miamy 
dość. Co do rynsztunku. odżieuia i ożyw,ieni«a aaanji na 
•sza jest na dobrej dirodize. Pocieszającym też objawem 
jest, że a.rmja nasza uczy się we wszystkich działach 
broni. Duże są postępy co do- organizacji wojskowych, 
jednak nie widzę jeszcze wystarczająłcy-ch rezultatów za­
powiedzi ministra, prze prowadzę ni a akcji sanacyjnej w 
stosunku imtend&mitury wojskowej do- wytwórców. Kon­
takt initendant-iŁry z wytwórcami jest ciągle niedostatecz 
ny. Również - epo-awa pffraemyshi wojennego- zasługuje na. 
zbadanie. Obecny minister otrzymał w spadku złą orga­
nizację. Niê  oparto się borwiem poprzednio na istniejącym 
przemyśle i udzielam© zamówień nowo powstałym nie- 
dość solidnym firmom. Ptoseł Mąęsyński stwierdza na 
wstępie pokojowość .polityka polskiej, stwierdzając. równo 
cześmlie, że jednak ciągle jak przed Grunwaldem przysy­
łają nam miecze do wyboru. Muśdmy więc wibrew wola 
praygotować się na wojnę. W  dalszym c-iągu swego prze 
mówienia poseł Mączyński wskazuje na szczupłość kre­
dytów. na najważniejsze inwestuje wojskowe w zakre­
sie artylerp, lotmctwa i obrony chemicznej. Na lotoctwo 
workowe wydajemy 15 miłj zł., poczas gdy mała Cze­
chosłowacja. wydaje 300 miłj. ko-ron, to jest* 2 razy wię­
cej niż my. To samo dotyczy wydatków na czołgi i sa­
mochody, na które pr eh marcujemy 5 mnij. zł, povdczas gdy 
Czechosłowacja wydaje na ten ceł 1;2 miłj. koron. W 
dziedzinie uposażeń mówca domaga- 6ię wniesienia no­
weli podwyższającej dwa Luib trzykrotnie żoM niezawo­
dowego ^zeregowca. oraz uposażenia oficerów., zwłaszcza 
w średnim sit opni. poczerń stwierdza. że wyszkolenie woj 
skowe posuwa saę naprzód. Poseł Feldman uskarża się 
iu  ^krzywdzenie żydów w wojskowości. Oświadcza., że 
żydzi są zainteresowani w obronie Państwa i uznaje, że 
anm$a Jest  ̂potrzebna, lecz ponieważ są traktowani nie­
odpowiednio, głosować będzie przeciwko budżetowi.

Pan Thugutt chce Judeopolski.
Wa*sza(wa. (Tek wŁ) 13 btai. Jak się dowiadujemy 

wtop.łeanijer Thngurtt projektu j wyprowadzić języfk 
żydów ki do urzędów* w wTojewód.zft.wTaioh wschodnich, 

to ma mieji<óe z języikiean bijałduuskim i ukrafai- '
Sjpffaiwy. te mają być dyisknustomiane na posie- 

uzeniti sekiciji kresowej.

MliMSTER ROLNICTW A JAjNiIOKI WYJEŻDŻA
DO CZE€MO(SŁOWA]CJ1 

. WawHttwtt. (PAT.) 12 bm. W  drjsu d ^ e ^ y m  wy-
«®zdia db Czjerahopłówaicji p. mijnps/tetr roiUnljcjl̂ Wa Jamic- 
k* w totwairzysKiw^ ujaczclMka twydiztoJhi ekoaijotoji 
««ato(wni^zej p. Stetfa<r(a Kix^o(wskiflegO|, oraz sekiter 

P* p. mfiiEjistoer będjzfie w Częchcjsło-
wwc|i przez 4 dirń, podtezajs których weźmie udafiatt 
w  offiwadrfu wys(te(wy rojlnlczęj w  Ptratfae, zwiktdafi 
“ * * *  T*m&ą*ch, sjpóMizJieirfe, uczcd-

zakłady robiSc®e. Do Wamsfaajwy p.
JanAckj wrajca 18 hm.

ZD YSKRED YTO W ANY POSEŁ ZŁOŻYŁ MANDAT
Warsizatwa. (Teł. wfl.) 13 ben. Btotoniski poseł 

Kochanomd«Ł, który wosłaiwił się awanturą pojjadką 
na dworni kotejowytm w Warsżaw&e złożył mandat.

WYCIECZKA ESTOŃSKICH PARLAMElNTARZY- 
STÓW PRZYJEŻDŻA DO W ARSZAW Y.

Warszafwa. (Teł. wŁ) 18 bm. iW ciziwartek rano 
przyjeżdża do Wna^za^wy wyciecizka imrlamient arty­
stów e^koń l̂dłch złożona z 9 osób. Gośtóe podiójmo- 
wani będą praez marsizalkójw Sejaim, Senatn i pinemye-

Pb dhyudlniowynn pobycie w  Wars>zawie w sobotę 
rano odjadą do Łodzi, w niedzielę będą w Krakowie 
»as.tępjnie zaś pojiadą do Wtflca.

Na tropie sprawców zbrodni
starogardzkiej.

Gdańsk. (Tel. vA.) 13 bm. Ślady zbrodniarzy, 
któaizy dokoinfeli zamachu na pociąg pod Staro- 
gaafdfem stają się coraz wyraźniejsze. Na pierw­
szy plam wysuwają się dwa nazwiska, optanlta 
niiemieckiieigo Schumachera omz Michaiskiego. 
Obydwaj prawdopodobnie byli narźędzieim, które­
go użyto do zamachu. Schuhmacher mieszkał na 
polskim Pomorzu, ostatnio bawił w Gdańsku. W e­
dług wszelkich danych on był tym osobnikiem, 
który po zaimaichu uciekał samochodem w stronę 
Gdańska. Nazwisko Michalskiego również nasu­
wa podejrzenia. Był on wiele razy karany za wła- 
mainfia, kradzież itd. Ostatnio przebywał na Po- 
morziu i siedział w więzieniu z niejakim Kustze- 
lem. Michalski i Kuszel uciekli z więzienia. Ku- 
szei został przyłapany i twierdzi, że Michalski na­
mawiał go, aby razem dokonali napadu na pociąg 
kolo Starogardu. Wymieniane jest jeszcze nazwi­
sko riiejaldejgo Kleina, który był członkiem po­
licji gdańskiej. Przez jakiś czas pracował w war­
sztatach kolejowych dyrekcji gdańsikiej i miał pod

swoim nadzorem lewar, który znaleziono na 
miejscu zamachu. Lewar ten został rzekomo 
Kleinowi ukradziony.

..Przegra'.I Wk^iziceny^ dowiaduje się z Gdańste. 
że badanie KrwIu â e.siZROłwamego w sipiraiwe zamia- 
ch-u pod Sftaaogaadem -̂yt-Riaię-lo na jaw następujące 
okołiiCizin.oścT. Km^zci aczaiał, że aaanachiu dotkomał nie­
jaki Sziumiłacher i. MIclhaMi, pr̂ zyicszem gdótwmą sprę- 
żyną. był MiicihttliśJd, który razem z K u flem  udekł 
•z więzienia w Romelśbuirgoi w Paw i ech WkAhodniicłi.

był t.rży ratzy karaai.y za \\daimanie (kra­
dzieży. Om nabawiał Szaiiniacheira i Kuwzfia do T\yikio- 
nania zamachu. Wszy^k-im —  jak zezna! Kuj'Zeł — 
ptoanagal .M oś potężni je jyizy", . który dostarcizył za- 
machowetom ^aimoicliodh db ibeieicizlkj db Gdaóisika’. 
Próciz tych zibrbdaiianzy zamiętsizani tsą w’ pro-oesfie 
iićcóaJkj Franlkleisn i ozOonok policji gdańskiej Stztufa. 
Franiklein miał pod swohn /nav1zbrem leA\nair i. inine 
pirzedmio-ty. tóóre zma-lezjeaio w fe le  k?oło miejsca 
zamachiu. Łeiwa.r ten miał być pożyczony, potehi 
zwrócony.

Szmuglerzy gdańscy mają swoje specjalne
wagony kolejowe w Polsce

Watrsiza)wą. (AiW.) „Rzejczfpciqpół‘ftau donosi, że w 
wagonaidh osóbcrwych pociągu Gdańsk-nWairsizjaiwa 
znajleiz!Lofn«) sikrylki w dretwtnpaioych śclianach wagcinju. 
W  skrytkach szmiiigloiwam)u z Gdańska do Wairtstzaiwy

ł
„BŁYSKAWICZNE^ D EPESZE  I ROZMOWY TE­

LEFONICZNE Z AUSTRJĄ.
Warszawą. (iPAT.) 13 bon. „iKurJer Porafnuiy" dx> 

wiaduje się, że oprócz EH)prdwa(dzeln̂ ta telęgrajmów 
błyiskaiwficzir̂ ycli, dyreikjcjal połczt opraboiwuje projekt 
ustattkMMća bly sk (̂wkamyx5h rozmów teieffoniBozinyidi. 
Rozmowy talkie mają być najpletrjw wptroiwadzoub 
w kcirmmiiTkja/ctjli belktfclrficzir/ej z Ausjfaiją, gdzie tego 
rodzaju rozmowy już isrtnfieją we wsizystkich połącze- 
irJ:<atch z państtfwajmii sąr|k)dti3(mii z wyjątkfan PoisfkL 
Opłatą za roizfincfwy błyskawiczo-fe ma być po,bieinan̂  
w 9-kroitppj wysokości tauydy zwykłej.

tyttclń z niemiecką baa:|d€(tfoiią. Wagony miały po­
dwójne ścdamlkiL Istjnjieje podeljinzieime, że służba kofceę 
jowa o tem wieidziaita.

I AMERYKA WSTRZYMUJE SIĘ OD GRATULA­
CJI HINDEN3URGOWI.

Waszyngton. (PAT ). „United Pressu donosi: Rząd 
Sianów 7 jednocz ,;nyeh nie hę 1 z i 3 fir,ja’nie gratulo­
wał prezydentowi (Rzeszy niemieckiej. W  myśl- teg^ 
nie odebrała ambasada amerykańska w Londynie ża 
dnych zileoeń; pozostawiono jej ieeyzję co do pewzię 
eia kroków, które uzna za koal^ezne, a które, jak 
^ądzi, będą zgodne ze stanowiskiem t^łego korpusu
d y pioTnatycmego.

LICZNE M0SZCZĘŚLFWE PIRZYiPADKI W  CZA­
SIE PRZYSIĘGA HJNDENBURGA.

Berlin. (PAT.) 13 bm. W  czapie wczorajszych uro­
czystości związanych z przysięgą Hindenburga na u- 
licaidi mfarity zjalszły licznie nięszczęślijwe wypadki 
Okoto 50 osób oomdlliajłô  PeiWiejn 704etnń rolbo)tê k 
xmairł na|gie.̂  Na płąou Biuetowa cfcoło 5000 ko)mui# 
stów urządEłło demcteitraicję, podicza  ̂ któonej mojwcy 
kofmunl;isjĄyczaT|j wizyiwe^ dio niajoptazłejiazej opozycji,
przedfw rząńówi republiki

OBRADY NAD PARYTETEM ZŁOTA W  LONDY­
NIE.

Londyn. (PA T .) 12 ban. Wjazoraj iziba lordów obra­
dowała nad nGo'ld^landiairdK‘. Za biildean parzeanawial 
■lord' Btradebiiry. Mówm s/tanał się wykazać, że przej­
ście do prytetu złota jesit dżibiaj wprost' korcie-oznb- 
śdą. Anglja irmi&iato izasłtoisbjwaó u siebie ft. zw.®^ 
„■GoQdstandiaa-du, inaazoj bowieon jej stosrmilki harc- m  
dlow^e z zagranicą bylyiby ultlrnidindione. Lord' Brade- 

■ bury' ośiw:adełZ!a, że tradrco jjest brać pofważrcie imu- 
•moiwt̂ air.'?, twierdząee, jakoby wisOeutek po^irotoi db 
parytetu zkrta sliopa. dyskontowa miała się podnieść 
ponad normę. W  koikm anóweta zazrca.ozył, iż z chfwli- 
la, gdy A ig lthi wraca do znsaid ,jGototarcdafrdu“, re- 
^ 7  gotófwk.i powrócą, znowu dio tóndytnrc, a wy- 
-pa-rte zbstamą natomiast pewine kajp5itały ^pókulaicyj- 
ne, kltórycJi ohecinbść w* Londynie fbyto izyislkoean.
Z kolei odbyfto się dnugie czytanie billu.

Pogrom bolszewików w Anglii.
Londyn. (PAT-.) 13 bm. ,J>aiiy Chirmideu dbnos<i, 

że w noistępstwlie pcizeproiwadizjonie.j pr^-z pbliicję re- 
iwic^ w kołach bolszewickich zrcałLe.ziono olbrzymią 
ilość broszur. Księgaimia bolsizewntckia zosHała zam­
knięta, dcceniiiik -s-owiebM zaiwieszorcy, a liczne po­
zwolenia na pobyt cofoaęte.

ZAMACHOWCY SOEIJSCY BĘDĄ WISIEĆ.
'SOfja. (RAT). Qgftos®e<iif:e wyrokai, które naistą(pa3lo 

wcozraj o godz. 6 wieczorem izajęło 2 godziny ozasu. 
Ziasądmeni będą straceni przez powieszenie. Z wyjąt­
ki m  zafcrystjaiia Zadgorskieg\>, mają wszyscy zasą  ̂
cizeni na śmierć być straiceni na publicznym placu w 
S o fji

iwicieli prasy o obecny e/tarc- operaeyii w  Maroktou, o- 
śiwiadezyt, iż syttąaictja ehwilo^Ta- bez zuniainy jest- 
'zdriadbhra, aicizlkolwielk nie jest tak poważna, jak w* 
ozasiie w ielkiej CKperaoji rokiu ubiegłego. Wosika- frnaai- 
cuskle i^Ktiiosly jedynlie nieznaeizRie stmaty.

  : o :  --------
Z WYSTAiWY PARYSKIEJ.

Uroczystości, przyjęcia, Dzień Polski
Daria 27 kwietnia br. w wigiłję. otwarcia międzynarodo­

wej wystawy sztuki dekoracyjnej w Paryżu, Komisarz 
Jeneraircy Polski, p. Jerzy Warebałoiwski zaprosił kryty­
ków .sztuki i dziennikarzy kancuskLch i polsikich do pol­
skiego pawilonu i innych działów polskich, udzielając 
obsizeanych wyjaśnień, poczerni podejmował gości pod wie 
czonkiem w hallu naszego działu w Iniwa-lidach. Wywo­
łana wymiana zdań wśród szczerego -irzmaoiia dla wysił­
ku polskiego była początkiem propagandy, która wyra­
ziła s-ię już w sizeregu pochi ebnych wzmianek i artyku­
łów w prasie franenskiej. W dni-u uroiozystego otwarcia 
wystawy komisarze jerceraind cudsoiziemscy byli przed sta 
wierni w pałacu Elirzejjskam Pireaydeuitoiwi REeczyTptosjKjLi-. 
tej p. Domnerge. Z naszej stro/ny byli oibecni pp. J. War- 
clrałowsiki i L. Prcgiet. Na skutek poro-zumienia komisa­
rzy w czasie trwania wys-taiwy mają b}rć urządizarce spe­
cjalne dnie poszczególnych narodowości, połączone ze 
■zwiedzaniem odpofwieddich działów i przyjęciami. Dzień 
polski wyz/naczono na. 26 maja. Pierwsi -rozpoczęli Duń­
czycy przyjęciem w swym pawilonie z okazji przyjazdu 
duńskiego ̂  następcy tnorcu. Pptzatem Prezydent Rzpltej 
francuskiej zapowiedział od/wiedziny pawilonów cudzo­
ziemskich. W -tym celu tworzą się ugrupowania. Koini- 
sarcz Jepjeralny Polski zaproponował sąsiadom swym na 
wystajwiie: Szwecji, Holaaulji i Czechosłowacji, aby te 
cztea*v narodowości przyjęły tego samego dnia Pirezy- 
deai/bâ  Rjzccz ̂ pospol i te j, co zostało przyjęte nader sympa 
tycarńe.

K A W I A R t i lA  
1HLECZARH1A

PAJNiLEYE O SYTiUAiCJI W  MiARGKKiU. 
Ptoryi. (PAT.) 12 hm. Pa in i^^  po .-ŵ jjacjiu z .posie­

dzenia Rady Mlinfeitł-ótt', zapytyłftwjy prrzoz pnwdfełta-

25oo

( j i m
Już została 
OTWARTA.

U DOKTORA.
—  Ach, dofetarze, ea dużo cierpię, poziwól mń 

umraieć!
—  N5e potrczeibuję piarci rady, sam wiem, co mam 

robić,

Jonroal Aanusent Parfs*
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Z pod Giewontu.
(Od własnego kor es pondenta Gońca Krak.)

Zakopane, 10 maja.
Od partu ityigod/nł ipaidjąjąioe. (deszcze i wpłynęły bar­

dzo dodatnio ula [zasiewy, (których ‘.stan zapoiwuadia 
się dobrze, foirai ma aOziwiój uośtanOśd;. Tu waląca od 
dwóch iduili; cudna pogoda przyupr-eszyłlia 'rozkwitnięcie 
krzewów 'i idrrzjew, ito lt<eż ił-ąfkń, gaje i: ogrody izfieLeui’ą 
sćę bzamtragdean, radlująic stęsknione za /wiiowną i uskm- 
-cem oczy.

Ruieh [pr.zyjiezidtiiyeili iziatciziyna tsiiię ożyiwtae. Coiaz 
więcej iwfidzfi się obcych tiwuazy, a popyt ®a sezouio- 
weanij mieszkaniami coraz (to większy. Łąciziico z tnad- 
■chiodzącymi sezonem aozjpoczyna :S.fię m d i około przed 
sezonowych robót łiiuwiem s-t yieyjinyeh. Od powiedział- 
ku lingo ta i. izaczyina zarząd drogowy prace mai na­
prawą rf.o, 8 IkoiOaiiithrów izośitaniie (jej poddiamycili. 
Gmina iz kłimaiiyką przeprowadzają naprawę idimlni- 
(ków.

iNa iwazorujisizoin podledzfeoiu mady gminnmej mchiwiailo 
no budowę mciwej drogi fi mostu do- szpitala klhmaly- 
czuegto*. iDi:ogę ttą bw.ljujje (spółka drogowa, przy u- 
dżiafie oO-iprocoiitotwyin irząku.

Ważnym darzeniem i w /dziejach miietyliko Zako­
panego, ale całej ŁPłodiŝ kli ibySia (kOmferencijia poiiskio- 
ozeska iw ddiiu <9 (hm. jvv sprawie wspólni ej akcji1 tę­
pienia komika iw -lasach Itatirzańskirch. -W IkiO-mlereneji 
tej, minisiceniiizoiwlan.ej przez izamząid dóbr zakopfiun- 
skiich, brali audzilał iz naszej isitn̂ Oiny pip. iszef dep. łesm. 
w anitn. iiołniiicltwa MMłaszewKikii, madnadea wiojeiw. 
Mltedhlke. stanowa nowotarski radca woj. Strzelbiieiki, 
star. koni. (Zamirshi^ otkr. fimsp. leśny eairż. Jaimmhki, 
prezes iP. K . O. (P. (protf. dr (Szafe-r, asesor goi. -Zako­
pane iPęlksa, który łroprezentoiwał gmfiiię i klimatykę, 
poseł 'Bednarczyk, protf. icLr Sokołowtskfi, prof. Doma- 
nie*wsM, idr Marjan (Sokołowski, prof. d!r łM. śiwiieriz, 
ffmż. Seśtiy Plalles, dyr. zarz. dóbr Zakopane 'dr H. 
Wiitayńskl, madleśn, fiinż. łM. <A. lita zak , de-śniicizotwie 
BieYilkoiwisM i -Szolikowidd, prasę -reprezentowali red. 
Brudzińska i  ired. KiwaśufłeiwHkri.. Stronę czecho-słoiwa- 
cką uepreaentowaliil pp. iradna rządu iSzamto, starosta 
Kezmiia:!sk:, dr EiiigeTana-ier, izairząd' idiólbr Jaiwomzyma 
kasjer Kiimnaner ii iniadleśnieizy łSichin e e’hJU)be-r, .iinlte-reso- 
wamą. Tiranę ek<]>loatiniją.eą Iksy ipp. dyr. Li-ehtemSfeini 
i  iSzaba, Oiraz iFelibaner.

Obi-e stromy /zjecbaly silę o  gK>d;z. lO^ej 'ramo ma Ł y ­
sej (Polarnie, gdizle iw acibroniiśkju pv Bieńiko-wskiiego od­
była sóę (kiomf er emocja. Po izaizmajoanienlifu się uezes:tmk 
ków aa.ga‘111 obrady p. idir -H. iWkezyiiiSki • wyjaśniając, 
cel. tzebramila H‘ iznaezenie Ikomfere n cijl idila przyszłości 
a! -całośdi lasów tatrrza-ńskWi. il>r (W lezyiiskl poprosił 
pp. prof. Sokolowisklego a. madeę iSzamito o przewodnik 
ozenie obradom. (Następnlie w  dtoszem  przemówienHiii 
-p. madleśn. Łibezak (przedstawi dzieje 1 sitam obeemy 
n̂ailikii z (kornifceom, /wytkaizfująo, że tyillkjo mizgodnilenłe 

mefod waillkii po obu ^Łromacih (giraailiOy anoże lasy ura­
tować, a twalkę tuezyiniic owoemą. *W iwyiwiąizamej dyiv 
fkruisgk izabieirali głos audzestirli-cy k(onfe(remiCiji, tobjaiwia- 
jąc duże izaimteresowamiio sprawą- a gotowość do poro- 
fzumiienia. NLc też dziwni ego, io  gdy d'yilknisję zaanlknął 
przed^tawTuolel Płaństw. (kom. (oobromy przyrody, .pro-f. 
Szafer-, apelem do fwsjpóllnlej iwiaiDkii iw !imię «caiłośoi 1 
pnzy .̂złoścli lasów tta.tmziaiiislkrjah fi iptrzys^iego parku na­
rodowego, a.pel1 tern ogóHnym przyjęto' aplauzem.

0 godz. 12-rtej w  połudnUe (wyjechała ikomifereiruaja 
ezterema -a/utajm’ na oibja/zd ła^ów fi sizezegóJmie m- 
gmżomydi miejso, awiiedraająic koilejno -Riozto-kę, Mor- 
s'kiie -0(ko- .1 Jaworzynę.

O godz. 4-ej odbyft się obiad fi po mta spiśamie d 
podpfisanfie pr-otokóM, mocą którego postanio-wiórno u- 
t>nzymać stały i  ścisły (komJtaikJt międizy oboma sąsia- 
duijącemfi łeśniiiot-wami' lii (wfejdaamii. Ziarządy ‘lasów zo- 
bo^iąizmją się iwzajeaninile1 do' kiomiimlilkofwama so'bae 
s-postrzeaeń, staniu a(kic(ji itp^ a iwSndize, tj. stamoskwia 
moiwoitarelkiiie fi kęzmartskfJe (pnzesyłaniia- iwzaijemnego 
rozporządzeń itp.

Przebieg' iooTiletreniciji (,w&iadał poraźmy, a pnywm  I .Dzleó -10 ,nia.ja ibyi dniem g r u d n i  dla tnrnżIiJrcłS
bardzo serdeczny ekairakter i nastrój, czego dowodem 
wygteizomy w  czasie obiadiU cały szereg iwfięcej i 
mniej poleliyoznyioh toastów. Odjazd uczestników kon 
ferenncgii nastąpi około godzimy 7 wiecho leni, ipozo- 
staiwJając u wszystkich jad-cnajtlepsze wrażenie.

Cze.rwoaiego (Krzyża. .W dzień odbyła się uliczna 
zbiórka, jpo pokudinbr podlwiieczoreik, a wieczorem reu- 
m:on. Prodwteefzorek i -reunlbn odbyły się iw sali ka­
wiarni p. Trzaski'.

Nowe rewelacje w sprawie Trojanowskiego
Łktaczeirije dojcMdizeń.^ —  Któż to  jcfe|t TroijainiowsJkii. —  Fte/wokart^ ozy )kXKÓfidion|t? —  Robota na dwa
irorjty. —  Trojjair̂ aiwiakii szykował majszynę piekieltią.

•Doiohoidizemiiia’ w sprawie itąjeminicizej tomiby, iktóra 
•wybuohilia iw irediakicijiil ^Waillki Iiudu" ai :zram iła pirzy- 
go toiwngąc-egio ją  iredalktoia T;o(jamojwsikiego, zostały 
Wicizo»da.j uikońjCLZO.ue. O ale mam iwiiiaidomo, re-zailitaity 
tych ba dań są masitępoigąiee:

Trojanowski ibył zidecydoiwamjTm (koimiunistą. Kale- 
żał pirawidolpodobnie ido jakiejś orgamilziaeiji terroiry- 
styerznej. 'By ijedmaik ‘zabezpeczyć się pr-zedi władzami, 
ofiaroiwał przed’ nokiem swe 'Uisługii polii^i ipodfirtycz- 
nej. Kje był om twięc prowokaftoirem. W  danym wy- 
paulkiu manny obraz inmy: Trojamowitki, który .niegidyś 
-należał do P. P. <S., do Ofrgaitizacji P . O. W., do 
„Strzelca**, milicji Oudiawiej, wkońeu stał się .komiunir 
stą fi jako komniiii;is,ta ofiairow^ał s*we iisiŁugi' maszej po- 
licłjl' poilitycznej.

Przygotowalnia, ijaikie icizynfil rvv redakcji1 „-Walki Lu­
du44, wsikaizmją1? liż działał om ma dwu fronty, ii, udając 
konfident a policji; poliityK*(Znej, cówinociześmie -zdradzał 
jej sekrety wobec ikoanaiinistów fi starał sćę je wyko­
rzystać. Przyznać należy, fiż polficja poklyozna, (ko­
rzystając \l fiusfiug Trójamowskiego, pragnęła -zrobić dlia 
siebie pewnego irodżojai aaiitoirekllamę i  przy sposob­
ności! twykryć orgamfiizaicję tearoryist ycizmo-tomfunfisrty- 
ezną. Tirojanowtkfi', /w poroziumceniiu rz icizfomkaani ór- 
gaiiiiiziałCjjii lkiOimunri’stycizlno-teirrołi*yśtycianOj, rójwin octae- 
śnie łzaś iz iwićdizą polilcjfi polfityiciznej miał pfrzygioito- 
iwiać n:ies*zkodkwrą, maipełmiiomą (pfiasikirean a małą ilością 
środków iwyfbuidhowyiah ibornubą, która onia-ła być rzu­
cona- dio JM oddiżiafiu pidfioji podtiyczmej ((od-dzfiał do

Przypułszczalnje zmiajny (w poftiicji politycznej.

wafiki ze sizpieg-osjt.wem). Tnojaaiowsfci m kł dać sfię poj 
mać fi eza sypać" i wszystkich siwych tówamzysizów ter- 
•r oirys-tów kouinuniistów.

Zani;as't jednak aiiewzkadfihi-rej petardy Trojanowski 
przygo»;Oiwywiaił iziegairawią. maszynę prekielmą, ade m u  
do ni o dla jakich celów pnzeauiaczomą. iNa tszcizęśdie
przedwczesny wyibuioh a^w m l i ;unie^zkodl'iiwił jego
zamiary.«/

W  św.ietle tyioh faikrów- izarysowLuje- się ,roiia Troja­
nowskiego- 'ii poiszozególinych funkojcnarjus-zów pola- 
cji pokityciznej.

Bez -komfiidienitaw ani pokaja* polityczna, ani kry- 
miuailiiia dbejść sfię nie miogą.

-Potęipić iwszaikrżie należy .jzamiawiainie44 przez agen­
tów pafiąji' bomb fi pertaircŁ w  celach autoreklamy. Te- 
go .rodzajii (taktyki isą ziaiwiodhe fi' karygodne.

Jeśiii- ehiodzu o udział personafiny poszczególh wdi 
funihcijioinairjaiisizów póliicji (poJiiitycianjejj, tb izaizmozyó 
(trzeba-^ <źe podfiinspekrtoir (PiiątlMiewkz,, mało miał do 
czynieu.a z Tino^nowr:ik*;(m, gdównre stykał się iz aifim 
-nadkomisarz Łęski1, nairazie izawiieszo-ny w siwydh iczyn 
nościaoh.

Waodomoścfi o- podaaóru fetę do dymisji1 podifcoaiwsa-
■nza W ojnicza są ntieiprawdiziiwe. Jeśli,f piedfinsipektor
Piiąltik^ewdiz będzie przeauesliony «na -inne stamow-Lsko,
prawidopoidobnie ^zajanie ijego słauiojwlsko -nadlkoinii^anz 
•Saikarz.

Itbecn.ie ]jp. iP:iątlkierw,x-za [ Łęskiego zastępuje too*- 
niiśarz Kóler.

Trybunał rozjemczy wyjechał
do Starogardu.

■Gdańsk, (RAT.) 12 bm. Dnia 11 nia>ja odbyfio się 
w  Gdańśkiu posfiiedizienie nfieaniecko -polskiego tryjbu- 
małai roizjemeiziego poiwOiamego do frozstnzygania 
sipraw wynikająoyelh ma tle konwienćjfi taurnsfitoiwej 
'za,wia:rtej pomiędzy Fołsiką a iNliemcami w  Pa,ryżu w v. 
1921. Trybumiał zebrał sóę pod pirzefwodmlcitiwean by­
łego prezesa p. Kodhą duńsikii-ega ikooistula getnenaillne- 
go w  Gdańsku. W  skład' sądu wjeszM ze stromy pol­
skiej dyrektor depaitaimeiitai w miihisterstrwie kiófief 
żelaznych Firaucisizeik Moskwa, ze sitiroaiy niemieektej 
-'Schanâ uich. Rząd pofski reprezentOtwał -woibeo TrybfU- 
aułu radca pirokfunatoir/n getneHailłnej Umioig, zaś rząd 
Rzesizy były konsul gemerafiny nfieimleekfi: w Gdaństa 
vom Dfiroren. RosfiedzenJife wozora^ize .pośwfięcone było 
iroizpatayWanim winiosku niiemiecłdego. w -myśl krtó- 
mego rząd RizesZy donnaga sfię na ]X>dstafwie ant. 16 
koniwmcji taUositterwiej, aby tryibainał pnzedsfięwiżiął 
uat.ychmiiaist (kirokfi dfia 'zaihezpieazenla dowlodaw 
stwfiiierd ziających wiinę rządu polskiegio w sprawie ka- 
ta&tnofy kolej)0‘'wej pód Sltaroga/rdem. T/rybumał żad­
nej decyzja nie pofwiżiął. 'Natoańiast na zaproszenie 
rządu polskiego postanowił udać sfię na miejsce w y­
padku cefiem doikomiania ogilędzcmi Trybunał łącizntie 
z rzeczoznawcami wyjeehał dłzffś ramo epecjafinym 
po-ciląigfiem dio Stlairogatrdu.

Koniec awanturniczej karjery.
Warszawa. (A W ). IteiórmiM podają, iż izinany 

socijiail-Tewolaiicjioinista rosyjski, iBoays Sawinkow,

głośny w swioim czasie przez dobrowolne przejście 
na -stronę sow ietów , popełnił samobójstwo w  -wię­
zieniu sowieckiem, irzucając się z 4 piętra na bruk.

PRAWDOMÓWNE DZIECKO.

iMala ZosLeńka do przyjaciela domu, który oodo- 
piero odiśpaerwaA arję ze ,^tn*asamego Dworu44:

—  Proszę pana, niech pan będzie taki dobry i je- 
Sizeize zaśpiewa!

—  W ięc podoba ci się mój śpiew? —  pyta po­
łechtamy w swej dumie przyjaciel1.

—  Eh, to nie, odpowiada prawdomówna Zosaeń- 
ikia, a-le bardzo lubię słuichać, gdy Boksio wyje...

ALEKSANDER TRZASKA.

Czerwony błazen
m POWIEŚĆ Z ŻYCIA WARSZAWY.
25)

—  O co pan jest posądzony?
—  Nie wiem, lepiej odemmie wie to komfisairz 

polieji, luib prokurator, k tóry w ydał nakaz aresz­
towania.

— ; O zamordowanie bankiera, Karola  Mertin- 
gera —  wyjaśnił komisarz policji.

Urzędnik szybko wypisał. W ik  widział kaKgra- 
ficizne, świeżym, błysze-ząoym atramentem na bia-r 
łym  papierze wypisane słowo: ,jnorderstwou. To  
słowo olbrzymalało, ołbrtzyimało i olbrzymiało w 
oczach W ika, aż doszło w ielkością do rozmiaru 
pokoju, potem całym  ciężarem aaezę-bo padać na 
niego. Przydoisik) mii klatkę piersiową, ręce, no­
gi, głow ę. W ik  tracił oddech...

'Straszny koszmar znikł, bo przystąpiono d-o re­
w izji, odebrano WlikOwfi wszystko, z wyjątkiem  
chustki do nosa i  kilku papierosów, wreszcie 
kliuezmk trącił W ik a  w  ramię:

  Broszę za mną —  sucho rozkazał.
W yszli na korytarz. Za W ikiem  ustawili się, 

strażnik w ięzienny i komisarz policji. Aresztamta 
przeprowadzono przez duży podwórzec więzienny, 
odemknięto znów  jakąś ciężką, żelazną bramę, 
potem skierowano się w  labirynt białych, skąpo 
oświetlonych korytarzy. K lucznik zatrzym ał się 
przed jednemi z wielu dębowych drzwi. W ik md-

-mowoli rzucał wzrokiem  na drzwi. Zobacz*vł naŁ/
nich dużą, ibfiałą cyfrę 3.

—  Gdzie ja już tę  cvtfrę w idziałem? —  myślał 
W ik .

Po  ch w il przypomniał sobie, taką samą cyfrę, 
wypisaną na drzwiach Małym lakierem widzianą 
-tego pamiętnego wieczoru, g d y  by ł za kulisami 
„Z ło tego  Ptakau, gdy schowany za starą detoo- 
racją patrzył na drzwi* garde-roby, za  którem-i ro ­
zegrała się ta  krwaw a tragedja... I  tam była  taka 
sama trójka...

Kłuccznik otwou*zył ciężkie drzwi, z trudem je 
uchylił i zwracając się do Wiika., po-wiedział sucho:

—  To  pańska cela numer trzy , .proszę wejść.
—  Doskonały hotel w  dzisiejszych ciężkich cza­

sach m ieszkaniowych —  zaśmiał się kom isarz Bo- 
rewicz.

W ykrycie  i aresztowanie m ordercy, Karola  Mer 
timgera, uważał toomiisarz (Borowicz za jeden z naj- 
piękniejszych dni w  swej działalności' polieyjno- 
ślediczej, to  wpraw iło go  w  doskonały hum-or. D zi­
siejszy w ieczór postanowił dobrze oblać .w „Ex- 
pressieu, gdzie  oczekiwało go  już kilku kolegów .

W ik  wszedł do celi, nie wiedząc, gdzie w  ciem­
nościach mia się poruszyć. Chciał -usiąść, a me 
wiedział, czy jest w  celi- jakie krzesełko czy  ław ­
ka. Powoli zaczął w  ciemnościach posuwać się od 
drzwi1 ku wnętrzu celi, macając przed sobą obu 
rękami. N ag le  potknąił się o coś, upadł na tap­
czan, na którym  ktoś się poruszył.

—  K to  tam? —  uslvszał W ik  w  ciemnościach.

Potem  jakiś zirytow any głos zaczął dobywać się 
z tapczanu:

—  O szóstej, psie cholery człow ieka budzą i już 
spać n ie -wolno, a po nocach sprowadzają hołotę 
z całego świata, tak, że oka zmrużyć n ie można. 
Hotel, c zy  co, u  djabłta? —  k lą ł nieznajomy.

W ik  stał, nie wiedząc, w  którym  kierunku ma 
iść. N ag łe  oślepił go  błysk zapałki. N ieznajom y 
zapalił ogarek św iecy i  badawczo patrzył na W i­
ka. Po  chwili zmieniając już poirytow any ton, za ­
czął:

—  Aaa, sąsiad... tow arzysz niedoli i t-o wcale 
nie źle wyglądający... {Nareszcie możlftwy kampan. 
Przepraszam za to* przywitanie, ale zrozumie pan, 
rozmaitą hołotę .po nocy tu wprowadzają, .to czło­
w iek, oczyw iście, traci równowagę... iPana naj­
mocniej przepraszam, dobrze, że pana tu -umieści­
li, człow iekow i nie będzie tak djabe-lnie nudno. 
Dotychczas albo sam siedziałem, albo takiego 
chama tu pakowali, że słowa do niego człow iek 
nie -odważył się przemówić; rozumie pan, tak iego 
zawiszawionego chama... przecież to rozpacz...

N ieznajom y iwistał z tapczanu, podśzedł do W i­
ka, w yciągnął do niego rękę:

—  Nazyw am  się 'Salomon Tutnik, podobno je ­
stem agitatorem  Ikomutnistycznym i niebezpiecz­
nym bolszewikiem , tak  przynajm niej twierdzi, pan 
prokurator, ja  tw ierdzę co innego. Wskutek te j 
rozbieżności zdań siedzę tutaj pięć miesięcy. Obie 
carao mi., że .będę tak  długo siedział, dopóki nie 
uzgodnimy poglądów...

(C. d. jl). X, j
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Podkłady kolejowe pod Starogardem
były w  doskonałym stanie.

Gdańsk. (A W ). Dowiaidiujemy się z nlajlepsizego 
źródła, że haida/nie staniu linji kolejowej pod Sta­
rogardem, dokotntame dzisiaj przez sąd rozjemczy, 
wydało jak najpotmyśluuejsize rezultaty dla Pol­
ski. Każdy foeizsitro4ny raógii się przekoniać naiocz- 
uie, że podkłady były w  doskotnlałym stanie. To

*■

Polska a Mała Ententa.
„Times" rw (niuimienae <z i9 (maja- Eamieiszicsa obszer­

niejszą koresipcmdeaicję iz Paryża, oamaiwiiiajjaicą sprawy 
polskie przy (spossolbooścd' Ełjaizidju małiej eaitemty. Dzffleiu 
•uiik amgilekiki iziwinam (uwagę, iże poza ailiebezpleicffień- 
> j « ,  fwyimfkiająiGem z iWylboiru Hiiiiumbu-rga a pro- 
pagiaakLy soiwiiedkiilej ma -Bailkaina-ch miała emłemlta 'na­
rażona jeisit na poważne Ikłjopoty z  djwiu iwizigiLędóiw: 
.z powodu pirojetotoi przyttąjciẑ einiia Aiuisikjii1 idSo Niemióc 
1 -wynikających srtąid ktomjpililkaioyij iw poi iltyce <wizglę- 
dem nienńe.ctóch amiiejfeizioścft- (nairodowyiciłi, (które każ- 
de z tych państw rw (spadku po AiuBitrji otrzymano.

N aim ie maidejszości te nie odgrywają 'żadnej roii 
poRitycizmąj. ileciz (wynika to st'ąjd' giiówmiie, -że oheonta 
Ajuisfcr.ja niiie isitamowTi dla miiich biły przyciągająoej; 
zmieniłoby isLę to aia. (wypadek połącizeaiiia Aoiistirjd' «z 
Niemcami i dlatego właśnie, międtzy iinmemi, mała en- 
•KMilta (wypowiedzieć się amusi1 prze-ców przyłąozenilu. 
T.o sitamawiitólkio (jej (zyskało ina sailte przez układ poidko- 
czechosłowaidka:, iw- którym Poltsika wyraża gotowość 
•p-opaircia jpoii^ylkir icizecihô ioiwaicikiilej wobec Aujstrji.

Jednak o jprzyłąiezeińiru isię IFV)iIis(kii; ido' małej emitenty 
aiiema narazie mowy, gdy raisomd‘etre jej Lsitmienia— 
miainowilece (Baiiłgarja d iWęgny —  tsą iw dobrych tz (Pol­
ską istosfuinka.cb. fctniiieije l̂aitomfilasif iróżarica >w .poglą­
dach ina zagadnrT ai:a■ sr osyjbkie.

■Rolska (polaityfkja wychiod;®i toibecnfle z iziałożmiia, iż 
nie je?ft fwstamfte żyć pomii‘ędiz.y idjwoma potężnemi i 
w.: ogiemi isąisładami', fik) też w  -ciągu, obtiaitniicih 6 anlile- 
-sćęcy (uczyinita rwiM-e W' iklerankiu rwyeUiknloinoiwainlia 
przycrzym izatargów iz (Rosją. Rairdizo ważnym krokiem 
w  (tym IkcłeiroMilklii byllO' izaaiamgnuroiwamie miowiej poliflty- 
Iki /wobec mmiejisizośoii aaitsikltej i ibiałomuisttj. -Gełem je j

też itenieccy eksperci zanfiectoali zam itów co do 
podkładów, nlaitokniajst usiłują przyczepiać się do 
różnych drtolMa/zgów, zarzucając Polsce niedopa­
trzenie ma linji, chcciaż zailzuty te «z fackawego 
punktu widzenia są całkiem riieuzaisialdriioue. W y­
rok sądu zapadnie zapewnie jutro.

jest Otsiąginiięciiie tego, (by mniejszości (były a mządóiw 
połislkidh (zadiowoildme, aiby Rosja -iuiie mogła mad .niemi
'roztaczać opieki’.

,jFratwda —  (kończy „Times'4 —  że. w  dzlsiejsizydh 
ókjokeznośoilaoh Rołistka me może izirobić nic bardzo 
poizyttywiniegiO' idla /rozwoju (serdecznych stosunków z 
Rosją, ja^me jest jednak, (że rim jest raniej iw3d‘oM w  
na (zatCugi m!3ędizy (Pólską a Rosją-, tym więksize są 
możiliiwośca )współ[praicy nńiiędizy Roilską a małą ent‘en- 
tą. Rózjwój naebezipdecizeńistwa i(ściśle sltraszaka) mJe- 
miedkilcgO' napwano izmlietr-za do wywołania tego iwy- 
niku, a dypOtoacja- taiicubka dirogą oddżiaływainca iw 
Wars.zaiwiiie, iPiradize a; 'Moskwie uisikije isipraiwlte tej do­
pomóc."

Rokowania celne pol.-gdańskie
Gdańsk. (A W ). -M ś rozpoczęily się rokowania poi- 

sko'-gdańskie iw •s/praî iaeh .ceilnych. Delegacji: (polskiej 
p.rzeiwodinioizy dlr Osiński, z aniiaiisitemstlwa skarbu. W  
irokowainiiajah aiezesitniczą także pip. iSdCbensekbefr i 
RrO'Chaska ize Skarbu, Janisizetwiski' :z Głównego Urzę- 
dd Statystycznego Ofra>z iKaumatowsikl:’, główny inspe­
ktor eelny w  Gdańsku. Ze strony gdańskiej przewo­
dniczy senator Yolkmamm. Dtziś rano' odbyło się pietnw 
sze pcsiedizeinriie. -Delegację polską po-wiitał ‘prezydcmt 
Sa-hm. Rolkowania mają iza- t’emat ‘S>praw'ę ceł wyjwo -̂ 
'zowycih oraz sprawę rożdiziału iwjpływiów -celaiym ma 
oztorołcciie 1̂ i2i5—1(908. Dziś wybrano (poidkomiilsiję 

statystyczną. Następne posiiedzemie odibędlzie się ju­
tro o* godtzim.ile 10-ej nano. Riozpatryiwaue ibęd'ą spra­
w y -ceł ;wywłezoiwycih^ a -zapewnie także wygło&zomem 
zostanie sprawiozdaniie 'pod(koaniisjii> statysitycznej. Dziś 
o  2-ej ipopołukltniu drelegtaeja gdańska wydałia w  sali 
StadtkeMcru śniadanie na cześć (Megaoja połlslldej.

Nasz przemysł, hapdel,
finanse i rolnictwo.

WYMIAR PODAWiU DtOCHGDiOiWEGO NA ROK 
... ^  POOATIKOWY 1925.

iWobeo tego, że w diuiu 31 maja btr. termin złoże/nia 
tzezniajnda o do-chodrzie Włady Skambowtej, (aa-leży parnię- 
t-aó, iż zietzosanie to wyjpettm-ć należy na ziasadiziie docho­
du osiągniętego w1 roku 1904- Wszelkie (niejajsnośtoi i wąt. 
pliwośea, jakie się nasuwają ,płaitaniko(wi, wypełniającemu 
TŁetzjBamfie może roizstrzyginąć IJraąd. Skanbo/wy, do ikitóire- 
^o należy beaiwfcgLędnne się udać, by później po ustaleniu 
dochodu przez Kom. Saiacumikową nie ponosić sanutnych 
konBekweneji. Każdemu płatniikoiwd przysługuje eo- praw­
da prawo, złożenia odwołania do Kom. Odwoławczej, le-cz 
wiadomo w praktyce, iż ro ẑpatrywame tych odwoła.ó od 
bywa się baiidzo długo i przewlekłe i  nie zwalnia płatni­
ka od zapłacenia wymierzonej i ustalonej suimy przez 
Komi-sję Szacunkową.

iW imlteresae przeto płatników 'leży zeznania wj^peWć 
wcześniej, nasuwające się wątpliwości wyświetlić, w po- 
rozaimienim z władą skańboiwą, przed samvm wymiarem 
a wraiz z połową >p(riz>ipadającej kwoty podatku, wzgl. 
ohlie/zonego dochodiu podanego w zejzmaaiiu władzy po­
datkowej, zeiznanie to złożyć przed upływem. 31 bm. do- 
właściwego oikręgai podatkoiwego.

KÓŁKA ROLNICZE WOLNE OD PODATKU DOCHO­
DOWEGO.

W  związku z pmze prowadzoną nowel m-c ją podatku do- 
ehodowego, Kó&a rolnicze należące do Związków Re- 
m-zyjnych luib Związku Ekonomicznego Kółek Rolmi- 
-czych, a mające charakter epółdizietó. (Uisit. z dnia 21 
pażdaiemika 1920 r. Dtz. U. Rizecz^nposjpolitej Nr. 111,
^K)łz’ ^^Sf\W0 n̂ie ^  dochodowego do końca
roku 1,929. Bo upływie tego terminu kółkia te będą opo­
datkowane, 'jak spółd®ieiLniie w wymienionym ant. 10 ust. 
o państwowym podatku dochodowym.
2LEMIOPŁODY.

Gdańsk. 13 bm. (Not. nieuinz.). Piazenica 128—-130 f. 
18.76-4.9j25, 125-^127 f 17.75—h!8j50; żyto 1705, jęcz­
mień dobry 1505—ilw5.75, gorszy 1400—15.00; owties 14.75 
do 15; groch dróbmy 1205-^12.75, — Yictori-a 14—17; 
otręby psfzemne 12.75; ospa żytnia 12, — pszenna 1205.

Gdańsk. 13 ban. Mąlka amerykańska patent Nelson do­
larów 10.65; Po noka .10.65, Alaska 1000, firanco wagon 
Gdańsk. ^

Katiofwlce. 13 bm. Za 100 kg tramo o Katowice: Psze­
nica 38 i pół do 39; żyto 34 i pół do 35; owies 31 i  tray 
■czwarte do 32 i jednia czwarta; jęczmień 31 i pół do 83; 
k/uchy lniane 30 i trzy czwarte do 31 i jedna cziwacrta; 
rzepakowe 23 i pół do 24; ospa pszenna 22 i trzy czwar­
te do 23 i jedna czwarta, żytmda 23 i. jedna czwarta do 
03 i trzy czwarte.

(Lwów. 13 bm. Zastój w obrotach w dalszym ciągu. 
Poza giełdą kujpowariK) mąkę 70 proc. loco Poizarań po 
46.00, ofiarowano owies węgierski po 32 i pół ioco 
Lwiów. Tendencja utrzymana, usposobienie ospałe. Noto­
wano: psizenaca 37—38; żyto 32-^33 i pół; jęczmień prze­
miałowy 27—28; owies niemiecki loco' Lwów 32 i jedna 
ozwairta.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Kraków. 12 bm. Pszenica dworska 74— 76 g~l 42—43, 
targowe 72—73 g l  40 i pół do 41 i pół, arneryk. 77—80 
g-1 41—42; żyto po z. 69—70 g4 37—37 i  pół, węg. 
owies dworski 35-36, targowy —; jęczmień browar­
niany 37 do 38. jęczmień ua kaupy33 do 34; kukury­
dza 'nowa podolska 28 do 29, kukurydza węgierska, 
gruba 28 do 28 i pół; grysik kukurydziany 43—44; Gin- 
ęuanjtin 30—31 .i pół; groch Victoria 44—45. zw. 33—36; 
fasola cukr. „jasiek" 72—75, cle. 48—50, biała dł. 37—39, 
krótka 34—36, miesz. 26—30; bobik 34—35; wyka_ 28 — 
29, do siewiu czyszm. 31—32: łubin żółty 16—16 i pół, 

niebieski 13 do 13 i poł; makuchy lniane 33 do 33 i pół;

siano śred. 11—12, kwaśne ezeehosłow. 9—9 i pół; ko- 
niczymia past. 14—15; słjoma żytnia) długa 7 do 7 i pół; 
mierzwa żyt. pras. 6—6 i .pół, słoma luzem 5 i pół do 6; 
rzepak ziarnowy — ; siemię lniane 54—56, konop. —; mak 
niebieski 10^—130; kminek holenderski 125—130; koni­
czyna nas. (K&eaw. —; Łiemniaki do saxlz. 9—9 i pół, sto­
łowe 7—705; mąka pszeama 50 proc. okr. krak 61— 
62, ameryk. patent 60—61, węgier. 64—65, żytnia 65 
proc. okr. krak. 50 i pół do 51 i pół, — 60 proc. okr. 
krak. 52 a pół do 53 i pół, 65 pr. pozn. 52 i pół do 53 
i pół; otręby p&zenne 22—22 i pół, otręby żytnie 22— 
22 i pół; o fagi jęczaniieune — ; pęcak 70 procentowy 
43—45; pobielanka płaska 60 procentowa. 47—48; pę­
cak okrągły 60 procentowy 47—48; siekanka jęczm. 43 
do 45; kasza jagi. caeuka 53—54; ryż Rurmah D 47— 
48. Tendencija ożywiona iptrzy niezmieaiionych cenach; 
Obroty lepsze.

-------- ooo----------

Giełda
Kraków; 14 maja.

Na giełdzie efektów sytuacja naogół meztońeniijona. — 
Kursa prawie utrzymane na wcziaflajs^ym po^onńe. Ruch 
nieco ożywtaiy.

Waluty i dewizy utrzymane, ruch slaby.
Na pogiełózki sytuacja najetznuenioina.
Akcje. (€}4iry w ałotych).

Dolskie Towianzystwo Śaindlowe 
Phauma (B. Jawornicki)
Polski Glob
Zieleniewski ,
Trizebimia żelazo 
Pajrowotzy 
Górka 
Tepege 
■Strug
S. W. Niemojewsiki 
Azot
Elektrownia Siersza 
Chybie

AKCJE NA POGIEŁDZIO.
Lokomotywy Oj50—0j54; Nobel 1.85.

KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.
Londyn 2530; Berlin 10330.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowy 5.715; iBamjk Związku Spółek Za 

robtoowych 8.50; Parowoizy 007; Starachowice' 2j53; Zie­
leniewski 10.75; Żyrardów 800; Haberbu&ch 5.60; Nobel 
2.01; Ghodorów 300. H. Cegielski Roanań 0.45; Nafta 
Rolska 002; Bank Rnzemysłoswy Lwów 008.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich w tysiącach koron a.ustr.: 

Fanto 184; Galicja 1000; Lumen 5.4; Karpaty 125; Brak 
izaiutere sowania.

GIEŁDA W  ZURYOHU.
Zamknaęcjie giełdy: Raryż 2607; Londyn 25.06 i pół; 

Nowy Jork 5.1.67; Belgja 26.10; Włochy 2101; Hiisizpanja 
74.60; 'Holandja 207.75; Berlin 103; Wiedeń 72.80; Sztok­
holm 138.10; Oslo 8635. Kopenhaga 97.05; Sofja 377.50; 
Rraga 1530; Womsawa 9935; Bfudapes,zt 0.72 i sześć 
dziesiętny oh; Biało gród 840: AJten 9.50: Konstantynopol 
276; Bukareszt 252.50. Helsingfors 13; Buenos Aires 203.

W  transakcji: 
005 

0.70-0.80 
0.30

10.75—41.00 
0.39—0.41 
008—0.65 

1500 
102
005 
0.53
006 

046—0.17 
4.05—440

PR A K TYC ZN A  KOBIETA.

Mfoua w-lówika >d:o (klęczącego konkurenta, który 
się jej oświa:dc!zyd:

—  Niestety, 'żoną spańską zostać nie mogę! Ale 
skotro pan klęazy., to proszę podnieść naparstek, któ­
ry ani uipa-dł na podłogę!...

Historja o stolarzu.
Młoda para postanowiła się pobrać, a że to byli ludzie 

realni, więc u bardzo solidnego i polecanego stołarza 
ffiamiówili jadalnię, która miała- być według najsolenmiej- 
szego przyrzeczenia wykończona ina oizmaczony teTanin.

ślub odbył się, miodowe miesiące miaięły, a jadalnia, 
nie gotowa. Upominano się często a stolarz zawrze za­
pewniał, że już jest- na. ukońc/zeniu, .i że będtzie ze szcze­
gólnie suchego drzewa:

— Bo to Ludzie ,jzwŷ C(za.jpi“ — mówi stolarz — nie ro­
zumieją się na. tem, że są. różne sposoby .suszenia i różne 
rodzaje drzewa: jedno się suszy w słońcu, drugie w cłenół 
trzecie przykryte piaskiem, a jadalnia państwa-, będzie 
suszyła się wszystkimi sposobami. Więc proszę o cier­
pliwość.

Na czekaniu przeszło dwaj lata. Wybuc-hła. wojna, mło­
da pana została przeniesiona na kilka lat do Wiednia,, 
pot-ean przeniesiono ich na dwa lata d-O' Tarnowa, aź 
wrestzcie wróeiili z powrotem do rodzinnego miasta na- 
stałe-.

Tu już pragn.ęli pomyśleć o przyzwoitym umeblowa­
niu domu. Nat.ura.Lnie o zamówieniu u stolarza całkiem 
pnzez to patrę lat zapomniano. Zakupili skromną gotową 
jadalnię, która przez półtora roku oddawała usługi.

Aż tu pewnego dnia wraca* pan domu z biura na obiad 
i słyszy niezwykły hałas na- schodach. Ratnzy, do mięsa­
kami a drzwi otwarte, a kilku Ludzi stoi obcierając pot 
z czoła.

iSzybkO' wchodizi do pokoju i widzi nowe meble posta­
wione w jadalni. Uśmiechnięty stolarz podaje mu ra­
chunek.

— A to co?
— Ano, jadalnią którą pan dobrodziej u mnie zamó­

wił. Ja jestem słowny i' choćby za sto lat, to jak komu 
przyrzekłem, to zrobię.

— .Ależ, my mamy już jadalnię.
— Co pan dobrodziej porównuje te starem graty z moją 

śliczną jadalnią, toż to nie do zdarcia), wysuszone na 
pieprz. i

^Pan dobrodziej" uczuł na sobie błagalny wzrok żony 
i usłyszał prośbę:

— Zostaw tę jadalnię, jes-t nafprawdę ładna, starą się 
sprzeda, amator ^wmie się znajdzie.

— Widać oisobę co się zna na rzeczy, — rzeki stolarz.
Pan dom/u uległ prośbie wciągnął zaoszczędzone pie­

niądze zapłacił rachunek i naiwei sam wziął się do usta­
wiania jadalni.

Po dniu pełnym wrażeń wszyscy zasnęli twardo. Nad 
ranem budzi ich huik, jakby wystrzał armatni. Cały dom 
zrywa się, bezładnie biega, -zapailono elektryczność, i w  
jadalni spostrzegają, że -płyta kredensowa ^ekła na* 
dwoje.

— To nie może być! Takie /suche drzewo. Tyle lat cze­
kałem. Musi być jakaś szczególna prz3xzyma.

Rychło świt posłano- -po stolarza..
iStolarz ^kiiwał głową podszedł do- pieca i rzekł:
— Petwmie było palone w piecu.

# — Przecież to -naturailne, żei palimy w pokosi.
— A skądże ja. mogłem wnedzi.eć, że 'państwo- postawi­

cie jadalnie w poko.jm .który się opala, I jeszcze do mme- 
pretensje. To niesłychane.

iZmienzył swoich klientów dumnem spojrzeniem i be«. 
dalsz3'ch .tłumaczeń, wyszedł. Ajot.

 ̂ , Tn.trt!l2f0Jrr*
i

m

Naaiczyoiel: Jadkru, już trzeci raiz zajrzałeś do ks 
jetu Smitisa!

Janek: A  tak, panie profesorze, on pis-ze tak ni* 
wyraźnie!

Passang Show, LondocL

Rozkład pociągów osobowych
przychodzących i odchodzących ze stac]l krakowskiej

  W ażny do 4 czerwca 1925

Czas Odjazd do Czas j Przyjazd z

o ? 5 Werazawy 1-26j ‘55
2 16

Lwowa 1-48
Plotrcwlc 5*10

4*00 Piotrowic 515
6*4® Lwowa 5*52
7*05 Katowic 6-00
7*35 Zakopanego 6*20
7*55 Lwowa 6.48
8*25 Wieliczki 655
8*35 Warszawy 7*25
8*50 N. Sącza 7*28

10*05 Poznania 7*45
10*25 Żywca 8*35
10*25 Rzeszowa 9*45
13-15 Lwcwa 9*50
13*30 Zakopanego 10*40
14*10 W arszawy 12-50
14*20 Piotrowic 13*40
14-30 Niepołomic 15*06
15*20 Przemyśla 15*40
17*05 Katowic 16*16
17*45 Bielska 16-25
19*15 Warszawy 16*50
19-50 N. Sącza 17*00
20*10 Lublina 18 20
20*20 Wieliczki 18*45
21*15 Lwowa 19*00
21*45 Łodzi 20*20
22*20 Poznania 20*50
22*25 Krynicy 2M51
23*20 L.w( w i 21*25
23*35 Zakopanego 21*50
16*15 Trzebini 22*05

10*40

Pfotrcwte 
Lwowa
Łodzi 
Stryja
Zakopanego 
Poznania
Warszawy 
Lwowa
Nowego Sącza 
Bieiska 
Wieliczki 
Lublina 
Warazawy 
Lwowa 
Piotrowic 
Cieszyna 
Katowic 
Lwowa 
Zakopanego 
Piotrowic 
Katowic 
Lwowa 
Warszawy 
Niepołomic 
Wieliczki 
Lwowa 
Piotrowic 
N. Sącza 
Poznania 
Zakopanego 
P-rzemjśla 
Lwowa 
W arszawy 
Piotrowic

Tłustym drukiem oznaczają pociąg! pospieszna.
  o o o  ---------
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R O ZK ŁA D  L O T u W
ważny od dnia 1 kwietnia 1925 aż do odwołania

I. Warszawa — Gdańsk

Godz. Kierunek Godz. Cena biletu za przelot 
w jednym kierunku

ą
ą

 
00 *— 

t-*

Warszawa
Gdańsk

o
©

 
© 

© zł. 65.—

U. Warszawa — Kraków — Lwów

8,45
11,15

Warszawa
Kraków

15.00
12,30 Warszawa — Kraków zł. 50’—

III. Warszawa — Lwów

9,00
12,00

Warszawa
Lwów

12,00
9,00 zł. 65 —

K R O N I K A
r
i

MAJ

14
I

Czwartek

Dziś 14 Bonifacego Pasch 
jutro 15 Zofji i 3 córek

Wschód słońca o g. 4 m. 
27* Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.J

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Gawarfce-k: „JufljiŁsiz Cezar44.
Piątek: „Uciekła mi przepiórectzko44.

•Sobota: „Dożywocie".
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI".

Czwartek: „Hrabina Marica“ .
Piątek: ,,HiraihmaJ Madoa14.
Sobota poipoł.: .-„Słodki kajwaler“ — wiiecizorejn: „Hra­

bina Marica".
Ndedizłeła popoł.: „Manewry jesienne “ — wieczorem: 

„Hrabina Maini.ca“ .

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
(Czwartek: „Peer Gynit“ .
Piątek: „Reer Gyrat“.
Sobota: „Peer Gymfcu.

REPERTUARY KJ5N KRAKOWSKICH:
NjOłWOŚO: „Droga do grzechu" (Koło udręki). Wspa­

niały, •wstrząsający dramat w 2 eerjach, 12 aktach, ca­
łość w jednym programie. W  gł. rolach: Seweryn Mars 
i lwy Glosę, niezwykła piękność.

PROMIEŃ: ^Dziecko cyrku"; koanedjoHSztufka w 6 ak­
tach. W  gi. rola J&akie Googan.

REDUTA: „Klub złotego zegara"; wielki film awantur 
nic/zo-seusacyjriy. W roli gŁ Emilio Głdoofe. Jako doda­
tek do programu: Najweselsze mespodziainM. Razem 12 
aktów programu.

SZTUKA: „Ofiara szaleństwa"; wielika erotyczny dra­
mat salonowy w 7 akiach. Nad program: Amerykańska, 
pełna humoru komedja w dwóch aktach.

UCIECHA: „Wróg kobiet" (Świat bez kobiet). Dramat 
erotyczny -i sensacyjny.

WANDA: „Pat i Pa/fcachom swatami" (miłość w śniegu); 
wesoła komedja w 6 aMach. Od piątku 15 maja alarmują­
cy film naukowy pt.: ^W objęciach tifewłdzŁałnego
wroga".

WARSZAWA: „Na płonącym wulkanie"; trzecia i osta 
<tma ser ja filmiu: „Pościg naokoło świata w 18 dniach,44. 
Ostateczny -porachunek Po giga z iBraubooem.

*r>w»

Zmarli I
Z BfijBósfciich Maria Dutkjowa, zmarła 11 maja w 7*1 ro­

ku życia. Pogrzeb odbył się 13 bon.
Z SchaŁlerów Adela Schneider, żona urzędnika szefo­

stwa imtendamtuiy DOK V„ zanaoia 11 maja w 43 roku 
życaa. Pogrzeb odbył się 13 ban.

ZAMIEJSCOWI:
Ks. Biskup Wilhelm K laskę, sufragam (gmieandeński, 

■zmarł w Gnieźnie 12 maja w 73 roku życia.

Djiury ą fek.
Czwartek 14 maja:

Apteka pod Słońcem, Rynek A-B 43. —  Apteka pod 
Eskulapem, Gertrudy 1. — Apteka pod Matką Boską, 
Krowoderska 74. — Apteka w Dębnikach, Konopnackiej 
3. 1. — Apteka pod Złotym Orłem, Krakowska 9.

— o --------

Przyjechali de Krakowa.
w dniu 13 maja:

Grand Hotel: iMaksyittiljaał Tliak — Lwów; -Mkwns
Toig — Nowy Jork; Ga/brjel Szumi — Warszawa; Lu­
cjan Olszowski — Warszawa; Robert Lustig — Plraga; 
Hennan Goldmaam — Ptuzeanyśl; Dr Ludwik Giro<ssfeld — 
Bnzemyśl; Adolf Sokoler — Dobra; Stanisław Zawadz­
ki Warszawa; Kanstame-ja Oborska — Mielec; Alfred 
Strauich Lód i; Btrorrisław (Maryonjek — Lwów; Stani­
sław Płrzemycka* — Lwów; Wiktor Bluan — Warszawa; 
Herman Mauwe — Sosnowiec; Henryk Klein) — Kato­
wice; Maurycy, Schwarz — Katowice.

Hotel Saski: Stanisław Załęski — Piraewody; Karol 
Reitmayer — Wiedeń; Walter Taorecher — Wiedeń; An­
tona Reiwera — Sandomiemz; Erodl iWodf — Wdedeń; He­
lena Glińska — Żabno; Stanisław Starzyński — Lwów; 
Jan) Sroczyński — Warszawa; Ludwik Gos win — I&er- 
w  Stanisław Bronikowski — Lwów; Maurycy Beck — 
Lwńw: Jan RomwsM -  Ol/piny; 1 1 ^  Grifflel -  Skawi­
na; Sltandsław Wołoazjmiwski — Krafeów; R6to Wa- 
w^o — Oihraaóiw; Adela M-techika — LuibUmec-; Aleks.
Romm — Kro-sno.

TERMITN AW ANSÓW  W  WOJSKU PRZESUNIĘ­
T Y . W  rclku b&żąicfyin doroentie am-iam-je 
•w »<tju będą prze&nłaęite dio jesiaru. Wwbec tęgo co-

Uczeń IV kl. szkoły powsz zabójcą
Z Nieimntowa doiuosizą nam: W ładysław  W oro- 

tny, uczeń IV . kl. szikoły powszechnej w  Niemi- 
row ie pod<ms bójki pchnął nożem  13-letni ego 
Marjiaina Kotow icza pow yżej kolana. P o  upływie

pół godziny R o to  wica znniarł wskutek upływu; 
k-rwi. W orotny  po dokonaniu czynu zbiegi. P o ­
szukiwania za m łodocianym iz&bójicą prow adzi 
m iejscowy posterunek.

to : :o

Mundurki szkoine nie będą obowiązywać!
Sukces akcji „Gońca Krakowskiego*‘.

Kraików, 14 maja.
Jak donosiliśmy niedawno, Kuratorium okręgu

szkolnego w  Rrakoiwie aarząidizik), że od 1 wmześaiiia 
br. wlsjzystcy iuamiioiwii.e sprawić mają sobie jmuiidur- 
ki!; zairząjdlzenie sięgało tak daleko, że uczeń bez mann- 
durlkia me. mógł być przyjętym do sdkioły. Z/wnódi- 
liśmy iwftedy uwagę, że fflarządzetndte Kjura-totrjum 0. S. 
Kraików ijiest sprzecznie z troẑ pioiriząjdizeaiiem M. W. R. 
i O. P. i- ina dowód' tego pâ zyitoozjyJ-iiśmy w  oryginale 
•okólnik ikunaiiórjutm we Lwtoiwiise, w Iktórem tamtej­
sze witadbe szkolin-e wiyiraźnie zaizmaeaają, aby w  myśl 
pisana M. iW. R. i! O. P. nigdzie aiate wproiwadmó rnam- 
djuiików sizkolnycb; aualwet cjsa^pki nie są konieczne. 
Zgodnie z intencją M- W. R. i .0. P. apeloiwakiśany 
przed pairu dniami do p. Ministra G^witaty, aby wglą<- 
<mął w samow^olue zanządizenlla Kurator juan kraikotw- 
skiego, oiarażajątce tysiące rodziców tna. niepotrze­
bny ^-yidiatek.

W  parę dni .później >jakaś tajemnieiza tręfka z Ku­

rator jbm rozesłała dó p a sy  ktomuinitkat, że p. Mini­
ster iStl Grabski1 zatiwierdizoł projekt mmudurków 
szlkołnyicih, ź*s będą one wprowadzone od 1 wmześiniia,. 
że -spodenki) idla (chłopców będą ttakie a takie mi. 
Umiieściliśmy i my ten tajemniczy •klomiuinkat, zawie- 
rzająic wiadoaniościdm z Kauratonjum.

Tymczasem djowilaidmjemy sjię, że właśnie wiczoraj 
nadeszły do sizikół ókóLńilkii Kunatdrjiuan gszkolnego 
iw Kijakowie odwołujące w  zaipełności zarządzenie 
o imuniduirtoclh; jest to zgodne tymi razem z o-piają 
Miinistienstwa. W  ten. sposób saanorwolny swój krok 
moisliało' iKnnatorjfum odiwołae zgodiute tJakże z na­
szym wspomnianym apelem do ,paaia Ministra Oświa­
ty —  a szerokie rzesze rodziców zostały uwol­
nione Wreszcie od izamory innm djuirkowej\ jaika ich 
mii-aSa gnębić przez całe twakacje. *Nilezad,owolJO!ne bę- 
dzJiie tyllko krakawsikile Kuiratorijmn, że jego pil on 
tak sizczegółofWo (nawet co do długości spodini!) opra­
cowany, został szczęśliwie zlikwidowany.

Okrężne loty aeroplanów wojskowych
W  dlnioi wczorajszym odbyły ŝ ię zapowiedziane' o- 

kręzmę lotty a)ei?o|pila|njóiw woijskoiwyich. rNa Lotimiisteu 
krakowiakiem przez cały dzień tpaai/owat niezwykły 
iriitcu, gdyż co. kolka godzkii jniadjcżdiżafły postzczegól- 
me S3ttnoCJC!t|y, bitotrtące udżiiaJ w lcj^te olkirężnym.

O godzinie 8 rano przyfbydo do Kraikoiwa 6 samo- 
lotów wojskowych w dródze z Warj«(za\wy do Poizilal- 
ma. W  jedlnyim z pierw ĵzjncih ajp îaitĆW jechał gem. 
Zagórski srzef departamentu lotaitctwa w minister­
stwie sipraiw wiojt-kofwyóh. O giodlzlnle' 10.20 rano od­
jechały w dzikszą dinogę cztcay samiofljcity wanszajw- 
skiie z getu. ZatgónssMm i pułk. Bciręjszą. Ra^zta samto- 
Lotów warSizaWtlkisoh podążyła o godz. 11 rano do

Poznania.
RównOiCześnie otrzynmało lotniśkio na Rakoiwiicaeh; 

wiadomości telefoniczne, że z Poznania do Krakowa, 
wymuszyła, eakaidrfa sapnctot/ófw, ztóô rfSL z 4 ajpajrathów. 
Przybyły one na lotnisko rakowii.dki,e w. godżinadn 
popolitiidniotwycb, a o godz. 5 pto pokudlaiu odjechały 
w djr*oge powirotiną.

KuaPocfwislkiiief saimjoiktfjy w liczjhiei trzęch wyruszyły 
z Krajkowa o go)diz. 4 JO rairjoj dla, odbycia loltti n(a 
prtzeistirizî il Wa)i |;ł2a)wał— T̂)o(ituó— (Pibizaiań— Kinaików. 

Pownrót ieh !̂pod̂ Z!:elwany był późnym wieczóretoi. Do­
ty  nrtmdtniały .panuijąK:e ńiemail w całej Po-lsee zabu­

rzeń ia at mioefferycizne.

Bandyci porzucili zmasakrowaną młodą
dziewczynę na torze kolejowym.

Dokonali na swej ofiarze ohydnego gwaitu.
Krasków, 14 ma ja.

Patiroliuijący Icało zydjofwsfkicga cmeiritajrzą post-e- 
m Jkowy P. P. zauwiaż}d leżącą na torze kolejowym 
riLeprzytominą dziliewiczynę, mogącą lioizyć około lat 
20-da. ! .

Zaalairmofwiame przez policjanta pogotiowie przyby­
ło na miejsce, a lekarz dyżiuirny stiwierdżił u d̂ zleiw- 
K>2yay Bczn ê ojmfżetr.jky i rany na- całeim dele, oraz 
wyMeie kilika zębów. Dziewiczyuę ewuilałą w ciężkim 
sfanie przew-ieziono do siąpiitala.

Jak się w teku śledztwa (pollicyjnego okazało., 
dziewczyna owa nazywa s.ię Miarja Harpajga i jec-t 
służącą. Padła ojua papttwą zwymbfaayidh ołprysakóiw, 
którzy, dokdniajwszy tna niej gwałtu, póbiB ją ciężko< 
5 poiranuci® nfiejprzyitctnar  ̂ rfi terze koikijowynu IZa 
zbiegłyanT band.yiaani ws^izęto prócig.

Tego rod.z&du napady rozibestwionyicih opryt-źków 
po)v\itai,zają się obecnie coraz częśfciiej, wobec czego 
społeczeństwo ktalkiawsk-ie za ta Wożone jest o swe • 
bezipiecze ństwo.

v>'łt '■

warzyi?'ząice tyim awanJ^oan pa^zesuflilęcla na stanowi­
skach wojskowych będą oipóźnime.

BUDOWA KOLEJKI KRAKÓW -hPINGZÓW. Jest 
fwfsjzellkja nladżiieja, że niebawem rozpocznie się budo­
wa kolejki doijaizdowłej Kraików^Pi bazowi, dżięiki. u- 
dzMeni.u ptrtzjecz gminę m. Krakowa sejmikicw^t ,pi'ń- 
07Oiwi$kiemii na ten cel isuihjwncijn, w  kwocie 250.000 
zł. Kolejka ta połączy z Kratbówiem uadiziwycizaj uro­
dzajne powiaty pi.ńcizonvi?ki -i mieehowi-ki1. D^ciki te­
rnu Tolnifcy z tych poiw:atówr będą mi^li1 ula fwioniy 
z.byt swoich pnodiutkltów iw Knaktowde, aia;wmjem Kra­
ków uzyska obfitą aptrowmicęę z tych powiatów. Na 
posieidizeniru pełnej Rady przybocznej komiisa.rza rzą­
du w dtn. 16 marca br. s.praiwa. ta, po wyrażeniu przez 
Radę przychylniej opiuji w  tytm wizgiędzie, została J 
defihltytwu ie sfim akiizowiam.

OTW AROiE PÓŁKiODOiNJI D LA  MŁODZIEŻY 
•RĘlK0(DlZIEŁINłIOZlEJ. W  nfedźidę 17 bm. o godz. 4 
po poł. odbęd/z;e sTrę otiwame padkna ^Jfuven.ia,u Zrw. 
młoidczieży ręfoodiziieilinicfzej v prtzeanysłofwej na błoniach 
przy nowym kiorycie Rudawy. Zwdąizeik, jak comote- 
nie, urząidza l  w  roku bieżącym ^pódikoloaije" dla 
młodtzrileży r^kodżiidmćizej i- przemysłowej całego 
Kuatcoiwta. Uczniowie- zgłatsizać <się mogą w  każdą nie- 
■dzrelę i śfwaętó w panku ,yJuvenjaiu od' gH>dz. 3—6 
lub też w  tygodniu w sókretarjaóiie Ziwnązikni przy ufl'. 
EjTfupiiłozięj 29, tek 2598 od 7— 9 wieczorem. Chcący 
konzystać z ^pKYfkotoji^ wctnnS zaopatrzyć się w za- 
świadczenie siwego : pracodawcy albo kierownika 
sźkoły wiecizonówiej^ w ię d n ie  osoby wtarogodnej. 
Każdy ,pó!ki0(1k)ffięeta" próctz wpifeorwego 2 zł. nie o- 
płaca żadnych innych naieżytości, a ottaymu/je peł­
ne prawa aztolków Ziwii r̂zku: bierze udział w zajba- 
wach, groch i ćrswjcraniaeh pod' fachowean kEe'fow?uic- 
twem nauczycieli, otrzymuje looetjum zabawowy, bfe- 
rze udział w wycniecizlkaclh, korzysta z wszystkich u- 
irządzoń, otrrzymuje posiłek itp. Spodmewać się naDe- 

żie pip. pracoda/wicy wpłyną na swych ucaimówt, 
•by korzyfetaH1 z dobrodziejstw ^póffikOldnllu.

SPRAiWA LATARNI DRJBNTACYJNYGH. Jak
się dowiaduijemy, .ptroteert) katoM dego stów. w feM - 
cliel i realność? w spn̂ awite łartarń or}eavtaoyjnych mdał 
zostać przez Wydz. (Sarn. we Lwiocwie odrauooiiy. Po­
żądane byfaby, oby wiadomość ta się spra/wdzśa, by

w ten spO(SÓ}3 nce .stało jiuż nic na przeszkodzie dal­
szemu .uirizątdizjami/u latarń, któro okazały s&ę tordlzo 
praiktycizine i  pożytbazne. Ellekltrowtnia mić-jjska w  &zjb ■ 
kiem jfiiż temipie prowadzi dalsze roboty. Obecnie 
wykonuje się roboty w  cjzętścd miasta. koło Wawelu. (

ODBIÓR ZAKiUITONYiGH MASZYN DO CZYSZ­
CZENIA MIASTA. Wczoraj odbył się komLsjooialtny 
odbiór samochodów, które magistrat; zakupił Jla za­
kładu czyszLizfcnia miad.a. Prizepnowadizono na ul Ao- 
drzera Potockiego pr.óbę kropietnia^ mycia i zamiia- 
tanria ulicy. Pr^^rouadizdne j-róby wykazały wiellką 
spdawwść maszyn; 1 wóz wody dio kropiema ullioy 
obejmuje szerokość 15 m., tlaik, żo pc.izy jednouazo- 
wym p:zejeźj.-zie może być skropiona najt ẑeusjza uli- - 
ca w Kr/akoKv(e na catej szietrokości na/wet- wtraiz z chlot ■ 
dnilkami. Tak samo mycie bmików okaeało ^ię bardzo • 
dolbremi, gdyż pcą)d'' wody zanywa biulk aż db natu-- 
rabiej ,ha: iwy kamlefnia* Wiresizcoe i .zamiatanie oka- ••* 
•za.ho się spawoe. Na razić gancuua zakupła dwa taMe 
wozy. Z woziami ciężarowymi' przeprowadzono próbę - 
przy o t o  do waniriu ich cćęźalrem Sntouoiwytm i •wy.łe- * 
chamiu na grtządki griunt na wysypisku w (Dębnikach. 
W ozy wykazały zupełnie należne $ odpowiadające. : 
cełowd funkcjonowanie.

fWPISY DOTEO (DO SZKÓŁ PO(WSZlEC!HI>rYm 
MIEJSKICH z  ukońcaonym 6 rokiem żyda odbędą , 
się nie z  końcem sierpnia, iecx przed watkjacjaffroi, tłj.. 
w  dlnioch 30 czerwca, 1 i 2liipca bf. Ramki rwp^O- 
we do 1 kil. tpoiwtsizechnej jjui .wydaje Rada Szkłoltoa1 
Miejska w  Kjratawiie uli'. Podjzamcze 1. w  dnie po­
wszednie w  godz. umz. od. 8— 2 po poł. —  Ze .wragiędłu 
■na ruch i ścisk prny zalpiteadb, pożądaniem jest, aby 
rodtzice lub opiekunowie zajwicząsu po^talraji &ą o 
kartki wpisowe do 1. ktosy powszechnej.

■NiOWY ZA/WÓDi, tyffldcy, że nie lukratywny, obrał 
sobce saofer auta krakowskiego Nr. 5442. Wyazytiaw^ 
szy z yJkurrjteokowego coś rnecioś" o .prdtodh rozbi­
jania atomów, skorayistał z nadhurcająicieo sdę dó eks­
perymentu sposofenoścoL i całym pędem auta wjje- 
■chiał w  pubClcraność cmekającą na traimwaj u zJhifegpi. 
ulic Długfeó i' Basnitbwiej.

Atom y Tozpefrzschły s-ię na eiza ,̂ z wyjąr.fcrem je- -
daiego, widomnEe izbylt! obciążonego elefetronaim..
T n l b r o * * V \  ,   ł j*ł_ __I, iwocttytwśścSe! ofleamło sflg, że pchnięty oafą, sSIą an­
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ta. w póec<ś i nauieomy na .zieimię niejaki pum Stefan 
Fhsz, jest fenJicjj!otDjarjue.z.eini eleUdtroiwmi' mi ĵslldsey.

Nieandały dkfepea-yimmt (bo pam Knilsiz na sacizęścaie 
r".e został ,̂ noizłb3t.y“ ) spisał protokolarnie stłajtoofwryr, 
pocwem sipioikwniaiiy s®ofieir odlwiióził ofiiairę swej nliieto'- 
si'OiżiniOiśoi na stację naltiuinlbową. Zdiafnzemiie to cafte 
miało miejsce wieizjoraj o gotdiz. 4 po poł.

REORGANIZACJA POLICJI POLITYCZNEJ W 
'K RAK O W IE . Jak się dowiadujemy, poi Lej a politycz­
na w Krakowie, pozostająca oibeenie pod względem 
orgafnazacyijnyin w  ramach policji państwowej, a pod 
względem wykonywania służby baz/p ieazeństwa pod- 
tegła beizipoaredoiro wojewodzie, ma. być w najbliż­
szym ezasie zreorganizowana. Reorganizacja polegać 
będzie na wcieleniu agend policji .politycianej do urzę 
du wojewódzkiego tak, że będize ona odtąd stanowiła 
integralną cizęść administracji politycznej.

ROZBUDOWA SIECI K A N A ŁÓ W  W  POLSCE.
Przed kilkiu laty zawiązało się w Warszawie towa­
rzystwo propagandy budowy dróg i urządzeń wod­
nych, które przy poparciu wiadiz rządowych i samc- 
rządiotwych oraz sfer rolnictwa, przemysłu i finansów 
dąży do rozbudowy sieci kanałów w Polsce. Ostatnio 
gmina m. Krakowa postanowiła subskrybować w r. 
1926 — 1000 akcji tego towarzystwa. PienwKizym e- 
tapem budowy dróg wudnych będzie uregulowanie 
połączenia od Gopła w kie-ruinku Bydgoszczy, W arty 
i Poznania, drugim etapem jest lin ja Bugu, kanał kró 
łewski, Prypeć—Dniepr i Wars'zawa—-Łowicz— Ł ę­
czyca koło Konin. W  dalszym ciągiu połączone będą: 
Łęczyca— Łódź — Częstochowa —iśląsk— Kraków, a 
wreszcie Kraków— iSan— Lwów— Brody—Styr — Pry 
peć. Kapitał zakładowy tworzy się z akcyj, którymi 
ocenia za sztukę wynosi 10 złotych polskich.

PRZEDSTAW IENI A OPEROWE W  KRAKO W IE.
‘Wśród- sfer muzycznych Krakowa powstała ostatnio. 
Thysl założenia opery, kitóraby dawała przedstawie­
nia w Krakowie i Katowicach. W  każdean mieście 
raiz w  tygodniu. Muizy-cy krakowiscy poroizumiewają 
się ze śpiewakami solistami, pnzycizem poiczyiniili ke> 
ki celem pozyskania odpowiedniej sali na przedsta­
wienia operowe. W  raizie powodzenia tej imprezy, 
Przedstawienia operowe byłyby urządzane więcej :a- 
ZY w  tygodniu.

LICZBA ADW OKATÓW  w  KRAKO W IE  I OKRĘ­
GU. Wedłnjg ostatnich obliczeń liczba adwokatów w 
^teście Krakowie wynosi.278, zaś w -okręgu krakow 
'Skiej Izby. adwokackiej 686. Z adwiokatów krakow­
skich 174 prowadzi kanoe! ar ję w śródmieściu, 17 w 
Bodgónzu, a 87 iw pozostałych dzielnicach. Przy ul. 
'Gnodzikiej mieszczą się b toa  54 adiwokatów, na ul. 
Floriańskiej 16, w Rynku głównym 15. Po Krakowie 
ina najwięcej adwokatów Tarnów — 55, dalej idą: 
Rzeszów —  44, Jasło —  25, Nowy, Sącz —  24, Wa- 
dowiice —  li2, Biała —  11, Krosno —  10, Nowy 
Targ —  9, Ohuzaaów, żyw iec —  po 8, itd. Miejsco­
wości Maków i Żmigród mają .po jednym adwokacie.

ŚW IEŻO  M A L O W A N E  Ł A W K I N A  P L A N T A C H .
"Wobec pomalowania łajwek na plantach magistrat 
tzwraca uwagę pulblicztniości, aby nie usuwała samo­
wolni© drutów i sznurów z ławek, gdyż przez to przy 
chodzący później mogą iznis-zcayć uibranie, gdy na rno 
krych ławkach usiądą. Nie należy również ulewy- 
schniętych ławek nakrywać papierami i na nich sia­
dać, gdyż papier się przylepia i niszczy matowanie.

-ZAGINIONA KOZA. W ul. Kopernika przytctzymaS 
W. Pałałka w dmu 8 błm. koizę, która jest do odebra­
nia u znalazcy po upirizedfniem zigteszieniiu sóę w  IY. 
kompan jacie P. P.

UJĘCIE NIEBEZPIECZNEGO K AS IAR ZA . Jak
już donosiliśmy, przed kilku dniami dokonano w 
śródmieściu śmiałego włamania do księgarni i anty­
kwam i dra Małkowskiego na rogiu Rynku i ul. Fło- 
rjańskiej.

Jako jednego- ze sprawców tego włamania aresizto 
•w-oła wczoraj policja znanego kosiarza Jóizefa Gó­
reckiego-. Drwaj jego wspólnicy zbiegli z Krakowa. 
Policja rozesłała za nimi listy gończe.

•GROŹBĄ CHGIAŁ W YŁUDZIĆ 50 ZŁ. Jakiś nie- 
TvyślIedzony dotychczas osoibnik podłożył pod drzwi 
mieszkania Mojżesza Pacanowera przy ul. Berka Jo- 
^ełeiwicza 1. 20 kartkę iz napisem, że jeżeli na progu 
domu do godziny 9 wieczór nie złoży Pacanower 50 
®ł5 to miesizkani-e jego- zostanie wysadzone w powie­
c e .  Sprawcę 'złośliwego figla aresztowano.

OKRADZIONA KU  OH A R K A . Magdalenie Szczo- 
fCzarz, kiuicharce, zam. pil. Kossaka 5, nieznany Słprajw- 
ea skradł dnia 12 bm. na pd. SEccepańskini torbę dam 
&ką koloru cieomno-izaeiionego z kwotą 390 zł, klucza­
m i i koronką do modlenia.

N IEU D AŁA I F A TA LN A  W  SKUTKACH UCIE- 
ARESZT A N T A . Stąnisłaiw Galka, lat 23, zna­

ny awantum-ik, doprowadzony ptnzez policję iz placu 
"Wodnica do IY  konnsarjat/u za awantury wywołane 
w  stanie pijanym, poprosił o pozwolenie udania się 
do ustępu i tutaj •zan-iim -zdołano, mu pnzesizkodizić, 
wyskoczył przez okno na bruk, skutkiem czego po­
ranił sobie głoiwę. Gałkę zaopatrzyło pogotoiwie ra­
tunkowe.

Wypuszczenie na wolną stopę „Pionierów
i żydów-komunistów.

ii

W  dniu wc(zorajs.zym na zarządżen-ie prokuratury 
krakowskiej wypuszczono na wolność 6 akademików,
aresztowańych za należenie aó tajnej organizacji an­
typaństwowej ^ionfierów* o programie komunistycz­
nym.

•Uwolnienie tych aka ieimilków nastąpiło na wniosek 
sędziego śledczego, który zmjtejnpł co dor nich pierwo­
tną kwałiflifkapję zainzucninych czynów —  ze zdrady 
głównej nja niależeinHe do ląjtnych srtjolwairzyszeń. Afkja- 
demrJcy ci przed' wypiusiziczeniem złożyli przyrzecze- 
nie z par. l€il p. u., źe ta a każde wetzwafnlje sądu sta>-

m

ODEZWA!
Katolicki Zrwniązeik Polek, organi/zaeja mama- na- te-reuie 

Kra/kowia-, o-bchoózi w br. 25-̂ lecie swego istni-enna. Przez 
ćwierć wieto rwedle sił i mo-an-ości starał się Związek 
pracą s-woją społeczii-o-humainitamną iść z pom-ocą społe­
czeństwu. ’ Warunki powo-jemne stwomzyly bardzo trudną 
sytuaicję dla Związku. Posiada Związek 8 limstytucyj w 
iraanach s/wokh, kitóae muszą się mieścić w lokalach wy­
najętych, a mianowicie: 2 bursy dla uczniów gimnazjal­
nych, 1 bursę dla seminarzystek, ochronę kobiet z schro­
niskiem, 1 tanią kuchnię dla •niezamożnej inteligencji 
(druga taika kuchnia w lokalu udzielonem przez miasto), 
1 tanią kuchnię ludową, bibljotekę z czytelnią, współ- 
dtzl-elnie- dla członków ze sklepem. .Go-raz to .wzrastające 
czynsze w lokalach zajmowanych pnze-z te instytucje za­
bierają wszystkie z tr-udem uzbierane' fundusze. Chcąc 
wobec 25igo jubileiuszn utrwalić byt Związku i  umożli­
wić nadal istnienie tych dzieł prowadzonych przez Zwią­
zek, Wydział Kat. Związku Polek postanowił starać się 
-o- nabycie własnego domu, wydając na ten cel cegiełki. 
.Ufamy, że społeczeństwo krakowskie i oikolicy zechce 
zaznaczyć przez na.bvwanie cegiełek na- fundusz domu 
Kat. Znv. Polek uznanie ̂  pracy Związiku, jako dodatniego 
czynnika* dla Krakowa- ii w ty tu roiku jubileuszowym do­
pomoże, aiby choć część instytucyj prowadzonych przez 
Zwiąizek znalazła schronienie pod własnym dachem. Za 
Wydział Kat. Związku Polek:

(Sekretarka: Prezeso wa:
Róża Łubieńska. Mam ja Wodzicka.

lOegiełki w cenie 25 zł jedna- są d-o* nabycia w Czytelna- 
Kat. Związiku Polek, Szczepańska 5, codziennie', prócz 
świąt, od 1-1—1 i od 4—6. i 2568

 ooo---------
Kalendarzyk podatkowy na maj 1925 r.

Rodzaj podatku Co i kiedy trzeba płacić

1) obrotowy M.esięczna wpłata podatku przemy­
słowego od obrotu osiągniętego w 

kwietniu do 15 maja.

2) dochodowy
*

Polowa podatku, od dochodu wykaza­
nego władzy skarbowej w złożonem 
zeznaniu do dnia 31 maja.

3) od uposażeń 
wynagrodzeń 
za najemną 

pracę

W ciągu 7 dni wpłaty podatku po do­
konaniu potrącenia od uposażeń 
i wynagrodzeń za najemną pracę.

4) Świadectwa 
przemysłowe 
na r. 1925

Z karą 4°/o za zwłokę przed lustracją 
danego przedsiębiorstwa przez wła­
dze skarbowe.

5) inne Podatki, na które płatnicy otrzymali 
nakazy płatnicze z terminem pła- 
to$ci w maju.

Z OPERETKI ^NOWOŚCI". IM ś Elna. Giistedt w „Hira- 
Mnie Maricy^. Znakomita diva warszawska będzie rolę
tę śpiewać po ra.z pierwszy w Polsce — dotychczas kre­
owała .3f'airicę‘; tylko z-agiraniicą. sfwa-rzając oryginalną 
zm^łnie odmienną -od wszystkich postaci. Prasa niema 
slóiw pochwały cłla G-istedt jakoi „Hrabiny Mari-cyu. „Mo- 
rricat; z Gistedt graną będ.zle 4 dni: czwartek, piątek, so­
botę i niedzielę wieczór. W sobotę popoł. po cenach po­
pularnych ,,blod)ki kawaler44, w niedzielę popoł. po- ce- 
:nach całkiem znłżonych „Manewry jesienne44.
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NO W Y SĄCZ.
(Święto 3 Misja. -  Rada przyboczna. — Elektryfikacja.— 

Praedinowek. -  ^amęci św. Józef® Potońci)
. święte 3 Maja  ̂u nas było i celem i wyrazem zwarcia 

&ię wszystkich sił narodowych miasta. Wypadło podnio­
słe! W przeddzień pochód z muzyką uczniów giumiaffijal- 
pych pod kierunkiem niezimioirdowainego ptrof. Leśniaka 
i z -orkiestrą 1 pułku Strzelców Podhalańskich przy świe 
tle licznych lampionów i pochodni. Nazajutrz rozgorzało- 
calutkie miasto* od czerwieni nalepek i chorągwi; deko­
racja wypadła^ suto i świetnie. Przez pierwsze pół dnia 
święcono pamięć Konstytucji w kościołach rz.-kat., cer­
kwi i bóżnicach. W kościele celebrował mszę św.
czcigodny infułat ks. Góralik; na rynku zaś ks. kapelan 
Stec wobec całej załogi wojskowej miasta. Tu do licznie 
zgromadzonej puMiczmości pr(zemiówił podniośle prof. Go 
lachowski, nazywając święto 3 Maja dniem pracy, radot- 
ści i  wesela, dniem święta Królowej Korony Polskiej, 
całego Narodu d jego pojednania i zgody. Następnie cre- 
wja garnizonu pod wodzą junackiego majora Girzy; de­
filada ucznd-ófw, skautów  ̂ młodizieży pracującej, witana 
niemilknącymi oklaskami. Najsćlnie-jszy jednak entuzjazm 
wywołała parada Strzelców Podhalańskich: dzielna- ich 
postawa*, ibrawurowy marsz, świetny ekwipunek, przeko*- 
nały radosnych wdd®ów o prawdzie, źe tacy „nie dadzą 
iziemii, sikąd ich ród!“. —‘Uroczysty wieczór z bogatym 
programem urządził Sokół. Przemówił prof. Komor, śpię 
wała „Lutnia44 pod kierunkiem prof. Bugajskiego pieśni 
górnośląskie układu prof. Kosińskiego, polonesa Miińhei- 
mera w chóonze mieszanym, śpiewała z uczuciem p. Ja­
kubowska, artystka opery poznańskiej i grał na wiolon­
czeli, juk izawsze doskonale, prof. Kopystyńskd z Kra- 
iko.wa. Na zakończenie odegrało Tow. dramatyczne aik- 
•tualiną szt.uikę Boigrusławiskiego. Arty-ścd abierali zasłużo.ue 
-oklaski.

Rołzwiązamie starej Rady miasta okazało się bardzo
-korzystne. Obecnie .zupełny spokój i zgoda zapanowały 
we (wszystkich poczynaniach. Rad-a przyboczna zbiera 
<saę co tydzień, gorliwie pracują komi-sje, w mieście z 
każdym dniem widać skutki pracy, czystość i porządek 
wszędzie, gospodarka wzorowa; komisarz rządowy dr 
iSicbrawa stanowi z Radą przyboczną silnie związany 
-zespół, wszyscy razem dążą tylko d-o* dobra miasta, i 
miesizikańców, niema prywaty, inteiresó(Av osobistych, kłó- 

. tn-i i sporów. Wszystkich pragniierlcm je-st, abyŁ to pięk­
ne ' miasto zakwitło dobro-b\tem, jednością, wiziajemnem 
szanowaniem się i poważaniem i jest nadzieja, że pod 
takimi rządami wikróftce Nowy Sącz stanie się przykła­
dem dla innych miast, jak mają się rządzić. Należy tyl­
ko jeszcze załatwić wielkie usterki poprzednich rządów 
dra Korbla, nad ozem czuwa zapewne Rada przyboczna.

wią się przed sę&zfią, ojnaf żej nffe będą uitnudnjiaić 
śledztwa.

-Dalsi aresztiOiw-anai, a to DabrojwoiŁsfld, Hoffma% MS- 
ohnjiikówna i Żydko, pozostają njadal w areszcie^ gldytź 
stoją piod’ •zarziiutcm zhrło-dini zdnajdy głównej z poaA. 
58 i. 65 u. k.

Rói^mież zostało onegdaj wypiis2jczonych na wol­
ność 6 żydów, aresztoiwianych .pnzie-d' 1 nra-ja pod za- 
-nzufie)m prtzyigiolljolwyiwa^ â/ ma^i^e^lapyj kolmujniisrty- 
czaiych. W  więziłeniai zjajttttzyanajua tyłikjo- Auenbacha 
pod zarajuton zbrcdnS szpięgoshwa.

iW tych dniach zjechali do- Sącza delegaci przieds-iębior 
ełtiwa budotwy wielkiej silnicy eleiktryemej na rzece Du­
najcu pod przcwodniict.wem inż. Górskiego. Jest nadzie­
ja, że wielkie to przedsiębiorstwo, które ma- uprzemysło­
wić zachodnią Małopolskę przy energicznych obecnych 
rządach miasta, dojdzie do skutku, zasilone pieniądzu*
-a mervkańsikaemi.

Nowy Sącz z okolicą nawiiedizony straszną, zeszłorocz­
ną klęską elementarną przechodzi ciężki przednówek, a- 
*już najgorzej jest na wsi. Najbogatsi gospodiairze wypro­
wadzają po jednem bydlęciu z obory, a niektórzy ostat­
nie, na sprzedaż, aby kiupić chleb do wyżywienia rodza- 
ny i służby. Uzyskiwane przez włościam, przy pomocy 
łkoszitownych pośredników^ w\'soikopix)centofwe pożyczki 
w zbożu i gotówce są ich zguJbą, gdyż pożyczki te są 
płatne *vv jesieimi, a rwa jesieni gromadzi się na włościar- 
nach cała masa ciężarów. Jedyna nadzieja, to dobre uro­
dzaje wszelkich gatumikóiw plonów, kjt-óre w razae pomyśl­
nych zbiorów powetować będą mogły dwuletnią niedolę 
-włościan.

iś. p. Józef Połoniec, syn włościanina z Kadczy, eme­
rytowany kolejauz konduikfor, znuarł w 68 roku życia. 
-Zmarły był członkiem i wydziałowym Zarządu stroiimi- 
ctwa demokratjTozmio-n.arodowego od samego założenia; 
niestrudizony pracownik, wielki piatrjota, gorliwy propa­
gator idei narodowej, długoletni członek Rady miasta, 
ogólnie łubiany i szanowany. Ubył znów dzielny pionier 
narodowy. Gześć Jego pamięci! Zastępca.

Pasek na chorych.
StałrcłS|lflTO i cech fryr^ensikli w  te(j sprawa© pawtinai

zabrać głô s.
Od- je-din̂ ego z natszych czytelników' oteynniujeany 

naisitępuyący list, kitór-y wykaOTje peiwinego rodzą ja  
roźbetótwionie żydoTOkich fryzjerów nie li-ozącyah 
się z żiadną okolicizinością byldby tylko łaipozyiwą ła­
pą izagoirnąć jak najwięcej gro^Ła. Nasz czytelnik 
pisze:

Onegidbj zaehOTOfwałein wsiknutek isiiinego przezię­
bienia. 0  gK)'(łz. 12-tej w potad!nie ąwrócriem się dJo 
fryizjera .przy vL Makołaij^kdej. 26, niejakiego Eiehnie- 
■ra, prosząc go, by możUilWie zaraz przylbyi £o mojego 
anilesdkania i  postawił mi' bańfld. Kryz Jer poslkiroibał 
»ię  w głowę i ośjwiiadozył, że teraz, bezwarunkowo 
przybyć nie może, dopiero wieazorem. Z konieozno- 
ścż zgodziłem ślę na wieozomą iwi'zyftę. Elohmer przy­
szedł o godtz. 9-tfej, posltawił mi bańki, a operacja 
ta trwała niespełna pół godziny. Za swój bańitawis&i 
'aaibieg Eicimier poduczył ma 15 zkxtyoK Ghiotry w go­
rączce oczywiście nlie mogftem przeciwstawić się te­
mu bezczelnemu żądaniu i w iSmfię sipokoju w yp a d ­
łem Eiiohnerowa 15 zł.

Ośariieilam się jednak zapytań Szan. Redlakqj,ę, He 
ma żjądlać za zaMeg chirfiurgiozjny lekanz, jeśli fry­
zjer cyruUIk za sttaiw?anie bann-ek żąda 15 d . —  Bear 
czynność naszych władz w o-painofwyiwaniu wisiẑ llldlcî  
objawów pastoarstrwa jeisit zbyt dobrze znaną i dka/te- 
■gO' w Kralkioiwie nikit nie obawia się najlbec&czeiliniej- 
szyoh -nawet stawiać żądań. iBoza Kjrojkowrem taki 
Elćhmeir byłby się obawiiał wystąpić z takim roszcze­
niem, aby nie znaleźć (się poza kratkami, —  ale 
w Krakowie...

Tyle naisz Czytelnik, —  nie wątpimy jednak, że p o  
przeczytanihi n(D)ftątkg cech fryzjensM odpoiwiecLn^ 
zareaguje riz niecny wyzysk fryzjera Eichnera z uL 
Mikołajskiej Nar. 26.

ZE SPORTU
PRZYBYCIE ANGIELSKIEJ DRUŻYNY TENNISOWEJ

DO WARSZAWY.
iW diniu 14 hm. .ptnzybyła do Warszawy drużyna angiel­

ska ma turniej /teniuisiO(W}r Podisika — A/nglja o pu- 
hair Davis‘a w &kład®ie następującym: GodSree Kiugsfley, 
Lowie, Wiheatley. Z drużyną przybył s-ekre-tarz angiel- 
sJkicgô  Ziwią/ziku Iaiwn4ena1tsofwego a zarazem przedstawi­
ciel rniędizynafrodoiwiego Zwdąizku L. T „ p. Sabelli. Gości 
powitaJi na stacji pfraedstawicieie Polskiego Związku 
Lawn-Tcnnisowego -ora® preedstaiwiciele iWarsizawskiego 
Lawlu-Tełnnis K-l-ubu p/p. K. Wa&ile.wts/kd, J. Drewnowska, 
E._ MMler, I. Ma.jewiski, W. Mamsizewisiki i S. NonbilaiL Go­
ście przybyli o godiz. 9 ranto, zaś w godizinach popołudnlo 
wych już roe/poozęli trening na kortach tenudsowych w 
Agrykoli.
NAJLEPSZY PŁYW AK — OPTANTEM NIEMIECKIM.

'Wielokrotny m-lstir® i refkord-zista polski w pływaniu, 
Kirrt Dette iz ,̂ Ersrtęr iKjattowiiteer (Słchmimtoyerein 191244, 
będący w  s-tylit klasycznym, pływakiem europe^ldet mia. 
«ry, optował, jaik nas Momują, na rzecz Niemiec i wy­
jeżdża wkrótce do Dortmundu.

PRZYJAZD HANTWARGHA DO POLSKI.
Dowiadujemy się, że w związku z nieizfwykłvm roiziro- 

-stem lefkikiej atletyki w wars.zawtskim Związiku Akade- 
micktim, zarząd Związiku zaangaiżował na stałe jednego 
z najlepsizych trenerów leklko-atletycznych FLnlandji, Har- 
ry Hamtwarglia, który przybywa do Warstzawy w dniu 
1 czerwca- br.. gd.zie obejmie funkcję trenera lekkoatle­
tycznego A. Z. S.

Redaktor naczelny l wyduwca:
ALEKSANDER BŁAZFJOWSK? 

Rękopisów niezamdwionych redakcja nie 2wraca.
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WYTWÓRNIA pasów w Rrakoiwie na Zabłocili poszu­
kuje rymarzy. Zgłoszenia Urząd Pośr. Pracy: Kraków, 
Podzamcze 30. 132

PODMAJSTRZY do fabryki wyrobów betonowych po­
trzebny zaraz na prowinoję. Zgłoszenia: Urząd Pośredni- 
etura Pracy, Kraków, ul. Podzamcze 80. 132

POSZUKUJE się od ligo, względnie 15 czerwca knc-harki 
gospodyni do clii/żego dworu. Wymagaine pieannszonzędne 
gototwanae oraz znajomość gosipodairstwa- domowego. W y­
nagrodzenie 'wysokie. Reflektuje się na osobę z bardzo 
dobremu poleceniami. Listy w a z  z. odpisami świadectw 
proszę nadsyłać: Zarząd dóbr Bióńkióiw, poczta Kocmy­
rzów. 245

POSZUKUJEMY zairaz kierownika lub starczego czelad­
nika, który podejmie się prowadzić samodzielnie nwiej- 
szą fabrykę mebli. Wymagania: do kład/rui znajomość ry­
sunków i pewność w kalkulacji. Oferty przejmuje: Wlkp. 
fabryka mebli w Ostrzeszowie, WJikp. " 241

i Mieszkania i lokale „J

\ Poszukujący posad i
BUCHALTER poszukuje posady tylko w języku .polskim. 
Zgłoszenia pod .-Buchalter14 do Adim. ..Gońca Krakow­
ski egou. 2552

DŁUGOLETNI woźny, kawaler, wolny, z najlepsze mi po­
leceni arnii szuka posady woźnego, inkasenta, także ze 
sprzątaniem. Posiada ładne pasmo, włada językiem nie­
miec/kim i polskim. Łaskawe zgłoszenia pod „Woźny4* 
do Administracji „Gońca Krakowskiego44.

ŚLUSARZ i palacz cetraln. ogrzewania, znający się na. 
wszelkich reparacjach domowych, jak- nip. wodociągi, gaz, 
światło elektryczne itd., pos®uikjuje stałej pas ad y tylko 
w poważniejszych instytucjach. Pośredm odmienię. Zgło­
szenia do Adm. „Gońca Krak.44 pod „Stała posada44.

2544

POSZUKUJĘ (pokoju kawalerskiego ® na okrętującym 
wejściem od 15. VI br. Zgłoszenia do Adm. „Gońca- Kra­
kowskiego44 pod „Doktór44. 235

ZA SŁONECZNY POKÓJ z kuchnią lub jej użyciem, 
z usługą (osobno płatną), be® mebli, dam silną, skuteczną 
protekcję za granicą (szczególnie w Paryżu). Zgłoszenia 
z podaniem żądań,ego czynszu etc. pod „Sto/siurski44 do 
Redakcji „Gońca44, Kopernika 8.

MAŁŻEŃSTWO młode poszukuje poko.ju lub 2-c-h bez 
mebli. Zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.44 pod „Wyso­
ki czynsz44. 236

POSZUKUJE 2 pokoji lub pokoju z  przedpokojem nie- 
umeblowantę, najchętniej w śródmieściu. Gzyms® według 
umowy — nawet wysoki. Zgłoszenia' do Adm. „Gońca 
Krak.44 pod „Młode małżeństw44. 234

DWÓCH panów poszukuje pokoju dobrze umeblowane­
go od zaraz ewentualnie od 15 maja. Czyim według 
umowv. Łaskawe zgłoszenia do Adm. „Gońca Krak.44 
pod „150u. 203

| Matrymonialne. |

SAiMGTNY emeryt, lat 52. szuika jakiegokolwiek zaję­
cia. Łaskawe oferty do- Adm. „Gońca Krak.44 pod ..Nie­
dola'44. 2553

KRAWCOiWA pierwszorzędna, z długoletnią praktyką, 
bardzo dobrze i biegłe szyje same lepsze suknie i ko­
si jumy — przyjmie zaraz roboty w domach. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. „Gońca* Krak.44 pod „Krawiee.zYizma4 4.

244

KELNER I BUFETOiWiIEC ple.’nysr/x>a*zęl(ne siły, z bar­
dzo dobreml poleceniami, poszukują posady od zaraz — 
najchętniej na wyjazd. Zgłoszenia- do Adm. „Gońca Kra­
kowskiego-44 pod „Fachowcy44. , 243

KONCYPIENT samo dzielny, z dłuższą pmaikitylką prowin­
cjonalną, obejmie posadę Lub zastępstwo na czas wyjazdu 
adwokata. Zgłoszenia pisemne do Ajdsm. „Gońca Kraik.'4 
pod JKoncypieuit44. 242

URZĘDNICZKA młoda, pisząca bardzo biegle na maszy­
nie koae.śjwml„ znająca hućhaJterję i prowadzenie- kasy, 
iz kilkuletnią praktyką. pragnie zmienić posadę — może 
wyjechać. Zgłoszenia pisemne do Adm. ^Gońca- Krak.44 
pod „Koiesjpoudeaitka,44 240

PAiNNA z niemieckim językiem poszukuje posady do 
dziecka. Zgłoszenia pisemne do Adm. „Gońca. Krak.44 
pod .i>ziec-i44. 246

| Sprzedaż i kupno |

OBRAZY pierwszorzędnych malarzy współczesnych i 
tzmjarłych kupię. Zgło&zeaiia pod polscy artyści*4 do Ad- 
manis-tracji „Gońca Krakowskiego44. 2519

KUPIĘ doan ze sklepem. chętnie -ma prowincji1. Zgłosze­
nia- do Adm. „Gońca Krak.44 pod „Dom ze sklepem*4, 239

KUPIĘ narzutkę plus®ową m.a« otomanę. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca. Krak.44 pod „Bardzo mało używaną44. 238

SPRAGNIONA efektów piękna., wrażliwa, młoda, kultu­
ralna, mówią, że urodna i rasowa-, nawiąże koresponden­
cją z wybitnie inteligentnym panem. Małżeństwo i inne 
zawody życiowe możliwe. Zgłoszenia cło- Redakcji „Goń­
ca44, Kopernika 8, pod „Legenda44.

AMATOR tejmisa-, rzutki, jak piłka, zamożny. młody, 
elegancki, pragnie dostać się pod .pantofelek prawdziwie 
pięknej nóżki. — Zgłoszenia łaskaw, ale szczere pod 
,JDreia.niland44 do Redakcji „Gońca44, Kopernika 8,

PRZYSTOJNY brunet. 26 Lat, prawnik, absolwent akad. 
handlowej, rezerwowy porucznik. lyoiszfukuijie panny inte­
ligentnej i po-sażuej. Pośrednictwo- mile widziane. Zgło­
szenia pisemne do Alm. „Gońca Krak.44 pod ..Brunet44.

237

Rozmaite

MASZYNY do szycia- bębenkowe krawieckie, szewskie, 
rękawioznicze, kuśnierskie, dziurkarki, bieliżniane. 100 
złotych ręczne, 130 nożne, wysyłamy po wpłaceniu 30 
proc. zadatku. Cenniki bezpłatnie. Warszawa, Nowy 
Świat 54, Be tri1. 2521

WÓZKI dziecięce odnawia, precyzyjnie, gumy zakłada 
na poczekaniu. Kółka- sprzedaje na sztuki: Paechoiwiez. 
Mikołajska 7. , 2559

PODAM sposób, jak otrzymać piękne włosy, zapobiega­
jąc wypadaniu, łupieżowi i injnym tekom . Odpowiedź 
rzecz hono.rowia. Zuacziki pocztowe i dwa. złote z dokład- 
nem wymienieniem braków listem poleconym: Kraków. 
Szczepańska „Ruch44. Stankieiwiez. 2554

MASZYNY do szycia zna* 
” ■ ne gw arantowane „Ka­
sprzyckiego44 hurtowo-deta- 
liczriie poleca skład fabry­
czny „The Kasprzycki Company*4 
w Warszawie, Marszałko­
wska 153, lei. 104-51. Do­
godne spłaty ratami. Pro­
wincja może zamawiać li­
stownie w Warszawie. Apa­
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne maszyny 85 
zł. Oddziały: Częstochowa, 
Aleja 43, Nieke, Sienkiewi­
cza 31. Lublin, Szpitalna 
17, Foksal 11 2440

Czytajcie 
i rozpowszechniajcie

ZAKOPANE

Telef. Nr. 60 otwarty  cały rok ul. Jagie l lońska
Po łożony  w dużym  parku w śródmieściu zdała 
od  kurzu  — urządzenie  nowoczesne  — korty 
2557 tennisowe.

. - 1. . ■ -  Ceny przystępne.

501) ZŁOTYCH
miesięcznie i więcej zarobić może każdy, kto obej­
mie zastępstwo sprzedaży naszego pat. artykułu 
niezbędnego w każdym biurze i handlu. Zgłoszę- 
nie nadsyłać „ELEKTROMIND” LW ÓW , Słowackiego 14.
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od kilku miesięcy bez posady, pierw­
szorzędna siła, znajęcy język nie­
miecki i francuski poszukuje posady. 
Zgłoszenia pisemne do Adm. Gońca 
24? pod „Zredukowany"
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Pamiętajcie o Inwalidach.

•>

Spełniając życzenie
naszych P. T. Czytelników szczególnie ze sfer 
górniczych Zagłębia Dąbrowskiego i Górnego 
Śląska, wydawnictwo „ Gońca Krakowskiego" 
zawarto

niesłychanie dogodną
umowę

z Poznańsko - Warszawskim Bankiem ubez­
pieczeń Sp. akc.

Na mocy tej umowy każdy z Prenumera­
torów naszego pisma będze ubezpieczony 
w Warszawsko-Poznańskim Banku S. A . na 
następujących warunkach:

1) Ubezpieczenie tyczy się nieszczęśliwych 
wypadków i śmierci wypadkiem tym spowo­
dowanej (ubezpieczenie nie obejmuje wypad­
ków w czasie jazdy okrętem, aeroplanem, 

własnym automobilem).

2 ) Roczni prenumeratorzy „Gońca Krako-

wskiego“ . ubezpieczeni będą na 
wypadek śmierci kwotą . . . 2 ,500 zł.
inwalidztwa spowod. wypadkiem 5,000 zł.

3 ) Półrocznitią wypadek śmierci 1,500 zł. 

na wypadek inwalidzwa . . . 3,000 zł.

Prenumerata „Gońca Krakowskiego“ wraz 

z ubezpieczeniem kosztuje rocznie: 45 zł. 

w Krakowie, na prowincji 50 zł. Prerrume- 

|  rata półroczna  u- Krakowie 22 zł. na pro- 

|  w m ci i 25 zl.

Zaraz po wpłaceniu półrocznej czy rocz­
nej prenumeraty otrzyma nasz Czytelnik ko­
pię policy ubezpieczeniowej Poznańsko-War- 
szawskiego Banku ubezpieczeń S. A.

i  rzędnicy państwowi i  pp. oficerowie m o­
gą Wpłacać należność za prenumeratę wraZ

z ubezpieczeniem w ratach kwartalnych.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje admini­
stracja „Gońca Krakowskiego“ Kraków, 
ul. Dunajewskiego L. 7. /. p.

248

SKRZYPCE
przed 25G laty wykonane de sprzedania 

najwięcej dającemu za gotówkę. Zgłoszenia 
pisemne do Adm. Gońca krak. pod „Skrzypce".

PAMIĘTAJCIE |
że częste ogłoszenie waszych 
towarów przełamie ciężką sy­

tuację w handlu.

Ślusarz
btwiawlaiiy, otoeaffamy ze światom eSefctr. poszukuje 

Zgłoszenia Rat. pod „Óbisara budowlany" 
przyijannie Adm. „Gońca Krakowskiego".

i.ł

B ed a to o f o d p o iM B a te y : M arian B obrom fcf. IłnJfcaimlA Sajc lw tow a t  KraŁo-wte p ed  carzqd«Ł  J


